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Pisarze radzieccy — Koreańskiej 'Górnic 


Proletariusze 
wszystkich krajów 
łączcie się! 


Republice Ludowo-Demokratycznej 


(a) MOSKWA (PAP). — Z o- 
kazji piątej rocznicy wyzwole- 
nia Korei przez wojska radziec- 
l'o spod okupacji japońskiej, 
zorganizowany został w wielkiej 
sali Konserwatorium Moskiew- 
skiego wieczór literacki, który 
zgromadził najwybitniejszych pi 
sarzy i poetów radzieckich, ich 
koreańskich gości, przedstawi- 
cieli nauki i sztuki radzieckiej, 
przodowników pracy, studentów 
oraz przedstawicieli korpusu 
dyplomatycznego. 


Przemówienie powitalne wy- 
głosił zastępca sekretarza gene- 
ralnego Zw. Pisarzy Radziec- 
kich, znakomity poeta Aleksan- 
der Surkow. Naszkicowawszy 0- 
braz cierpienia narodu koreań- 
skiego pod okupacją japońską i 


bohaterskiej walki ludu Połud- 
niowej Korei o wyzwolenie spod 
terroru amerykańskich imperia- 
listów i ich lisynmanowskich za- 
uszników, mówca zapewnił pisa- 
rzy i poetów Koreańskiej Repu- 


bliki Ludowo - Demokratycznej. , 


że cały naród radziecki, a wraz 
z nim i wszyscy uczciwi ludzie 
w świecie, z uczuciem szczerej 
sympatii i pełnej solidarności 
śledzą walkę ludu koreańskiego 
o wolność i zjednoczenie, o pra- 
wo do decydowania o swoim lo- 
sie, o szczęśliwą przyszłość na- 
rodu. 


Po przemówieniach innych pi- 
sarzy i poetów radzieckich i ko- 
reańskich, program wieczoru wy 
pełniły recytacje i produkcje 
wokalne, 


Amerykańscy imperialiści 
przeprowadzają militaryzację 
zachodnich stref Berlina 


(a) BERLIN (PAP). Dziennik 
„Vorwaerts* podaje szereg szcze 
gółów przygotowań wojennych, 
prowadzonych przez mocarstwa 
zachodnie w zachodnich strefach 
Berlina. Mocarstwa te dążą do 
przekształcenia Zachodniego Ber 
lina w swój arsenał wojenry i 
punkt wypadowy w wojnie rrze 
ciwkóo ZSRR i krajom demokra- 
cji łudowej. 


Niemieccy fachowcy w dziedzi 
nie budowy dróg podają, iż z po 
lecenia władz amerykańskich 
„wszystkie ważne pod względem 
strategicznym ulice w Zachod - 


nim Berlinie“ powinny uzyskać 
betonowe zbrojenia. 

Na posiedzeniu Rady Miejskiej 
w szenburskim ratuszu przedsta 
wiciel sztabu amerykańskiego 
oświadczył: „W koniecznym W5- 
padku dostarczymy do Berlina 
ciężkie uzbrojenie celem wyko- 
rzystania go w najważniejszych 
punktach miasta“. i 

Dziennik „Vorwaerts“ podaje 
szereg szczegółów, świadczących. 
iż zachodnio - berlińskie zakła- 
dy przemysłowe przystąpiły do 
produkcji szeregu urządzeń dla 
celów wojennych. 


Amerykański pisarz postępowy 
potępia agresywną politykę 


. imperialistów 


(a) N. JORK (PAP). Głośny a- 
merykański pisarz postępowy 
Stetson Kennedy, przemawiając 
przez radio w Jaksonville (stan 
Floryda) oświadczył, że ma on 
zamiar wystawić swą kandyda- 
turę na senatora ze stanu Flory- 
da Kennedy podkreślił, że mie- 
szkańcy Florydy są pozbawieni 
możliwości głosowania na rzecz 
pokoju, ponieważ kandydaci za- 
równo demokratycznej jak i re- 
publikańskiej partii podtrzymu- 
ją program imperialistów z 
Wall Street. Szczególny nacisk 
położył Kennedy na ustęp prze- 
mówienia, w którym potępił po- 


z Wall Street 


litykę narzucania narodom Azji 
woli amerykańskiego imperia:i- 
zmu i stwierdził, że narody te 
mają pełne prawo do samostano 
wienia o swych losach. 

Premier Indii, Nehru zapro- 
ponował właściwe rozwiązanie 
sprawy pokoju, a Generalissi - 
mus Stalin propozycję tę zaak- 
ceptował. Została ona jednak zi- 
gnorowana przez prezydenta 
Trumana. Grozi nam — zakoń - 
czył Kennedy — śmiertelne nie- 
bezpieczeństwo, iż pokój zosta - 
nie naruszony wskutek missurij 
skiego uporu (Truman pochodzi 
ze stanu Missuri). 


Koreańska armia ludowa 
konlynuuje ofensywę na wszystkich 
frontach 


(a) PEKIN (PAP). Jak podaje 
radio Phenjan, dowództwo na- 
czełne armii Koręańskiej Repu- 
bliki Ludowo - Demokratycznej 
ogłosiło komunikat, w którym 
donosi, że oddziały armii ludo - 
wej po przerwaniu na wszyst - 
kich frontach linii obrony woisk 
amerykańskich i lisynmanow- 
skich — toczyły zaciekłe walki. 


Lotnictwo amerykańskie i flo- 
ta wojenna w dalszym ciagu 
bombardowały i ostrzeliwały Spo 
kojne osiedla. Kilka okrętów wo 
jennych, w tej liczbie 1 krążow- 
nik, usiłowały ostrzeliwać reje- 
ny na zachodnim wybrzeżu Ko- 
rei, na północ od 38 równoleżmi- 
ka. Celny ogień baterii nadbrze- 
żnych zmusił okręty te do 'cie- 


czki. W dniu 13 sierpnia samolo- 
ty amerykańskie „bombardowały 
szereg miejscowości na połnoc 
od 38 równoleżnika. Ogniem ar- 
tylerii przeciwlotniczej armii 'u- 
dowej zostało zestrzelonych w 
różnych okolicach kilka amery - 
kańskich samolotów. 

Oddziały Armii Ludowej, któ 
re wyzwoliły miasto Sandżu i 
rejony okoliczne kontynuują na 
tarcie, zadając nieprzyjacielowi 
znaczne straty. Na południe od 
Sandżu, wojska ludowe doszczęt 
nie rozbiły nieprzyjaciela. W 
walkach, jakie toczyły się w 
tym rejonie, poległo w okresie 
od 2 do 10 sierpnia ponad 1.500 
nieprzyjacielskich żołnierzy i 
oficerów, a ponad 500 dostało 
się do niewoli. 


WARSZAWA — ŚRODA, 16 SIERPNIA 1950-R. 


solidarność z bohaterskim ludem Korei 


Z dnia na dzień rośnie fala zobowiązań załóg robotni- 
czych Śląska, które na apel górników kopalni im. J. Wie- 
czorka postanawiają wzmożoną produkcją zadokumentować 
swą niezłomną wolę pokoju oraz manifestują swą solidar- 
ność z walczącym ludem Korei. 


Na nadzwyczajnym zebraniu 
w chorzowskiej wytwórni kon- 
strukcji stalowych na wezwanie 
górników kop. im. Wieczorka, 
odpowiedzieli robotnicy wszyst- 
kich oddziałów produkcyjnych. 
M. in. załoga kuźni zobowiąza- 
ła się w okresie od 15 sierpnia 
do 15 września br. podnieść ja- 
kość produkcji o 2 proc. 

Robotnicy oddziału mechanicz 
nego zadeklarowali podniesienie 
jakości produkcji o 2 proc. oraz 
wykonanie dodatkowych 6 gło- 
wic frezerskich do 3 frezarek na 
szybkościowe skrawanie. 

Absolwenci SPP — Józef My 
śliwiec, Roman Szczygieł, A- 
dam Matuszkiewicz — posta- 
nowili przystąpić do współza- 
wodnictwa w  szybkościowym 
skrawaniu metali oraz prze- 
kroczyć dotychczas wykonywa- 
ną normę o 5 proc. Do współza- 
wodnictwa w szybkościowym 
skrawaniu przystąpili: Bole- 
sław Zając, Józef Żmija, Hen- 
ryk Chudy oraz Henryk Żydek, 
również absolwenci SPP, zobo- 
wiązując się ponadto zmniej- 
szyć wybraki o 2 proc. 


Górnicy masowo 
odpowiadają na apel swych 
towarzyszy z kop. Wieczorek 


W odpowiedzi na apel kopal- 
ni im. J. Wieczorka, 83 górni- 
ków kopalni „Radzionków* po- 
djęło trzymiesięczne zobowiąza 
nia długookresowe. Postanowili 
oni przekroczyć swe dotychcza- 
sowe wydobycie o 5 proc. i wy 
dobyć ponad swe dotychczaso- 
we zobowiązania długookreso- 
we 5.392 tony węgla. 


Czołowy przodownik pracy 
kopalni „Radzionków“ Józef 
Sznurfail złożył w imieniu 


swej brygady filarowej posta- 
nowienie podniesienia produk- 
cji o 5 proc. Rębacze: Wilhelm 
Ignacy, Emil Płonka i Ryszard 
Bujoczek zobowiązali się wyko 
nywać swą normę miesięczną 
w 125 proc., zaś Jan Parkietny, 
Ryszard  Matusek i Jan Słota 
postanowili przekraczać swe 
normy techniczne o 30 proce 
W uchwalonej na zakończe- 


nie zebrania rezolucji górnicy 
postanowili przedterminowo 
zrealizować zadania produkcyj 
ne w pierwszym rcku Planu 6- 
letniego, wykonując plan rocz- 
ny w dniu 2 grudnia br. 

W kopalni „Generał Zawadz- 
ki* górnicy podjęciem szeregu 
długookresowych zobowiązań za 


Polsey delegaci 
na posiedzenie Biura 
> 
Swialowego Komitetu 


Obrońców Pokoju 


Na odbywające się w Pradze 
posiedzenie Biura Światowego 
Komitetu Obrońców Pokoju de- 
legowani zostali "==7»+ Dalski Ko 
mitet Obrońców Pokoju: Ostap 
Dłuski i Leon Kruczkowski, 
członkowie Komitetu Wykonaw- 
czego Polskiego Komitetu O- 
brońców Pokoju. 


NA STR. 2 ZAMIESZ- 
CZAMY SPRAWOZDANIA 
Z TRWAJĄCYCH W CA- 
ŁYM KRAJU PRZYGOTO- 
WAŃ DO I POLSKIEGO 
KONGRESU POKOJU. 


WRP WRAK Z5AI ze 1 Tyr TOT 
Przyjaźń młodzieży 


Delegaci na Światowy Kongres Studentów w Pradze. Od lewej: Murzyn, delegctka radziecka, 


Chińczyk i członkini Związku Młodzieży Niemieckiej 


Foto M. Hajkowa 


manifestowali swą solidarność z 
walczącym ludem Korei. 


Realizacja zobowiązań podję- 
tych przez 1 brygad ścianowych 
pozwoli na dodatkowe wyprodu- 


kowanie przez kop. „Generał 
Zawadzki“ w okresie sierpnia, 
września i października 28.562 
tony węgla ponad plan. 


280 miln. zł zaoszczędzi 
załoga ZPD im. E. Plater 
w Łodzi 


„Jako pierwsza z załóg fabryk 
łódzkich na apel kopalni „Wie- 


Curie, 


rza Laffitte. 


podkreślając, że nauka 


Tokarz A. Kulawinek przekazał | 


czoręk*, odpowiedziała załoga 
Zakładów Przemysłu Dziewiar- 
skiego im. E. Plater w Łodzi. 

Wśród niebywałego entuzjaz- 
mu, okrzyków na cześć ostoi po- 
koju — Związku Radzieckiego, 
Wielkiego Wodza sił postępu 
świata — Józefa Stalina, PZPR 
— czołowego oddziału polskiej 
klasy robotniczej 1 narodu pol- 
skiego, bohaterskiego narodu ko 
reańskiego, broniącego swej 
wolności i niepodległości, prze- 
ciwko agresorom imperialistycz 
nego kapitału amerykańskiego, 
zgromadzeni pracownicy Zakła- 
dów im. E. Plater podjęli: zobo- 
wiązania, które dadzą kwotę 280 
miln. zł oszczędności. 

Podobne zobowiązania przyję- 
li również robotnicy Elektrowni 
Łódzkiej oraz kolejarze węzła w 
Karsznicach. 


Nie możemy dopuścić, aby nauka stała się 
zbrodniczym narzędziem w rękach 
imperialistycznych podżegaczy wojennych 


Apel uczonych polskich do uczonych zachodnio-europejskich 


W apelu tym uczeni polscy, | służyć szczytnym celom powsze- 
winna | chnego dobra ludzkości, stwier- 


swoje oszczędności na pomoc 
ofiarom agresji USA w Korei 


Polski Komitet Obrońców Po- 
koju otrzymał datowany z dnia 
9.VII1.1950 r. list od Adama Ku- 
lawinka, tokarza Zakładów Nr 8 
w Kaliszu, który przekazał na 
Fundusz Pomocy Ofiarom agre- 


mę 15.000 zł. 
Oto treść listu: 


„Ja, Kulawinek Adam, tokarz 
Zakładów Nr 8 w Kaliszu, wal- 
czę o to, aby Polska nie wróci- 
ła do polityki przedwrześnio- 
wej, i walczę przeciwko planom 
imperialistów, którzy dążą do 0- 
panowania krajów broniących 
dobra robotnika, i którzy chcie- 
liby miliony ludzi skazać na 
głód, nędzę i bezrobocie. My, 
robotnicy, uczymy młode poko- 
lenie, ażeby nie dopuścić do po- 
wrotu czasów sanacyjnych. W 
tamtych czasach ja, syn chłopa 
małorolnego, utrzymującego licz 
ną rodzinę, nie mogłem się 
kształcić, ani zdobyć zawodu lub 
pracy, kończąc 4 oddziały szko- 
ły powszechnej na wsi. Nato- 
miast w Polsce Ludowej każdy 
człowiek ma prawo i możność 
uczyć się w kierunku jego zdol- 
ności. 

Ja jestem bezpartyjny. W Pol- 
sce Ludowej wyuczyłem się swe 
go zawodu, zdobywając świa- 


PRAGA. Już na godzinę przed 
otwarciem Światowego Kongre- 
su Studentów, wielka hala Pa- 
|łacu Przemysłowego w Pradze 
į tozbrzmiewała wielojęzycznym 
gwarem. Na zjazd przybyło bo- 
wiem 860 delegatów z całego 
świata. Co kilka minut gwar 
przerywa burza oklasków: to 
wchodzi na salę delegacja ra- 
dziecka — na wielu piersiach 
jej członków błyszczą złote 
gwiazdy Bohaterów Związku 
Radzieckiego czy Pracy Socjali- 
stycznej. A oto delegacja stu- 
dentów koreańskich wielu 
z nich przyjechało do Pragi pro 
sto z pola walki z najeźdźcami 
amerykańskimi. 

O godz. 10.30 na trybunę wcho 
dzi przewodniczący Międzynaro- 
dowego Związku Studentów, Jó- 
zef Grohman. W uroczystości 
otwarcia obrad Zjazdu wzieli 
udział członkowie rządu czecho- 
słowackiego z wicepremierem 
Z. Fierlingerem na czele, wice- 
przewodnicząca Zgromadzenia 
Narodowego posłanka Hodino- 
wa - Spurna, przedstawiciele 
KC Komunistycznej Partii Cze- 
chosłowacji i inni. W prezydium 
zasiadają: francuski ksiądz Bo- 
ulier, przewodniczący  Świato- 
wej Federacji Młodzieży Demo- 
kratycznej Guy de Boisson, se- 
kretarz KC Komsomołu Szełe- 


sji amerykańskiej w Korei su-. 


dectwo czelalnicze. W”praty ż0 zabijania: Nie uważam, by ”w' 


stałem odznaczony odznaką Przo 
downika Pracy. Jestem człon- 
kiem rady zakładowej, poza ‘ym 
zajmuję zaszczytne miejsce ja- 
ko członek Miejskiej Rady Na- 
rodowej, gdzie przed wojną ża- 


i 'den robotnik nie mógł należeć. 


Dla uczczenia Kengresu Vo- 
koju w Warszawie postanawiam 
wyrabiać 344 proc. normy. Ta- 
ka jest odpowiedź: padżegaczom 
wojennym. Przesyłam 15.000 zł 
moich oszczędności dla ofiar a- 
gresji amerykańskiej w. Korel. 
Na pewno moja szczerze zabra- 
cowana złotówka pokona mi- 
liardy amerykańskich dolarów“ 

Kalawinek Adam 
Kalisz 
uL Żymierskiego Nr 16-8 


Równocześnie ob. Kulawinek 
nadesłał do Polskiego Komitetu 
Obrońców Pokoju swą ksią- 
żeczkę oszczędnościową oraz na- 
stępujące upoważnienie: 

Kalisz, dn. 7.VIIL.50 


UPOWAŻNIENIE 

Upoważniam Kom. Obr. Pokoju 

do odebrania“ sumy 15.000 zło- 

tych z książeczki oszczędnościo- 
wej Nr 356168.. 

Kulawinek Adam 

pot - Kalisz 
ul. Żymierskiego Nr 16-8. (f) 


W atmosferze entuzjazmu rozpoczął 
obrady I Światowy Kongres 


Ld 
Studentów 
(TELEFONEM OD NASZEGO SPECJALNEGO WYSŁANNIKA) 


pin, polski pisarz Leon Krucz- 
kowski — honorowy gość Kon- 
gresu, brazylijski pisarz Jorge 
Añado, przewodniczący dele- 
gacji polskiej na Kongres Jaro- 
sław 'Ładosz i inni. 

Zagajono Kongres nie przemó- 
wieniem, a hymnem studentów. 
Rozpoczynają się następnie prze 
mówienia powitalne. Guy > de 
Boisson, witając Kongres w imie 
niu ŚFMD, mówi: » W ciągu 4 
lat, które upłynęły od pierwsze- 
go Kongresu w 1946 r., Związek 
Studentów zwiększył swe szere- 
gi trzykrotnie | skupia dziś po- 
nad 4 miliony studentów świa- 
ta. Powinniście brać za przy- 
kład wspaniały wzór młodzieży 
radzieckiej, okrytej chwałą Kom 
somołu Lenina i Stalina. 


"Sala przyjęła te słowa entu- 

zjastycznie, wielominutową owa 

cią na cześć wielkiego chorąże- 

R pokoju Generalissimusa Sta- 
na. 


Nastrój na sali kongresowej 
najlepiej oddał ks. Boulier, który 
oświadczył: „Kiedy jestem tu z 
wami i patrzę na wasz entu- 
zjazm, widzę prostotę i piękno 
walki o pokój”. 

W imieniu rządu czechosło- 
wackiego powitał z kolei Kon- 
gres wicepremier Z. Fierlinger. 

H. H. 
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y Śląska i robotnicy Łodzi odpowiadają, 
na apel załogi kopalni im. Wieczorka | 


Zobowiązaniami produkcyjnymi manifestuje klasa robotnicza wolę walki o pokój oraz swą 


Dzielnica północna sieci elek- 
trycznej w Łodzi postanowiła 
wybudować ponad plan 300 me- 
trów sieci napowietrznej, wyko- 
nać kapitalny remont 1500 m 
sieci oraz przeprowadzić dodat- 
kowy obchód stacji transforma- 
torowych. Dział oświetlenia ulic 
postanowił przeprowadzić ponad 
planowo oświetlenie ulic w dziel 
nicach robotniczych. 21 monte- 
rów licznikowych postanowiło w 
sierpniu br. założyć dodatkowo 
po 4-liczniki, zaś 17 dalszych 
monterów zobowiązało się na- 
prawić ponad plan 59 liczników 
niskiego i wysokiego napięcia. 

Do długofalowego współzawod 


nietwa dla uczczenia Kongresu | 


Pokoju zgłosiły się drużyny pa- 
rowozowe węzła Karsznice. (f) 


„W związku z nadchodzącymi wiadomościami o wprzęga- | dzają, iż niepokojem o los sko- 
niu przez pewne koła polityczne wysiłku uczonych do go- 
rączkowych przygotowań do niosącej zagładę ludzkości 
wojny bakteriologicznej, uczeni polscy wystosowali apel na 
ręce wybitnych uczonych zachodnich, prof. prof. Joliot- 
Crowther, Bernal, Heidelberger, Crew, Poca, Hal- 
dane, Court i Mesns oraz znakomitego francuskiego pisa 


łatanej udręką ostatniej wojny 
ludzkości napawają takie 
fakty, jak kontynuowanie 
w instytucjach naukowych 
USA prac osławionego bak- 
teriologicznego oddziału ja- 
pońskiego 731 przy, współudzia- 
le. faszystowskich uczonych ja- 
pońskich i niemieckich, jak pro- 
jekty amerykańskiego prof. Te- 
emana zrzucenia śmiercionoś- 
nych bakterii cholery i dżumy, 
czy wreszcie ludobójcze oświad- 
czenie rektora uniwersytetu 
Tampa w stanie Florida dr Nun- 
sa, że „powinniśmy się przygoto 
wać do totalnego stosowania pra 
wa dżungli w wojnie. Każdv z 
nas potinien się nauczyć sztuki 


działaniach wojennych miały 
brać udział wyłącznie armie łą- 
dowe oraz siły powietrzne i mor 
skie. Nie powinnó być żadnych 
ograniczeń, jeśli chodzi o stoso- 
wanie broni masowej zagłady. 
Należy prowadzić wojnę bakte- 
riologiczną, używać gazów tru- 
jących. stosować bomby. atomo- 
we i wodorowe oraz dalekosięż- 
ne pociski rakietowe. Oszczędza- 
nie w toku wojny szpitali, koś- 
ciołów i zakładów naukowych 
jest czystą obłudą*. Tak. brzmi 
oświadczenie amerykańskiego 
profesora 


„Jesteśmy głęboko wstrząśnię- 
ci — piszą w Apelu uczeni pol- 
scy — niepokojącymi wieściami 
o barbarzyńskich  przestep- 
stwach wojennych, jakich ofia- 
rą pada w tej chwili broniący 
swej wolności naród koreański: 
bombardowaniem miast otwar - 
tych, masowymi rozstrzeliwania 
mi ludności cywilnej i innymi 
aktami tak żywo przypominają- 
cymi zbrodnie przeciwko ludz - 
kości, popełniane niedawno 
przez faszyzm hitlerowski. 


| Przytoczone przez nas fakty 
każą nam zwrócić się do Was, 
Drodzy Koledzy, z gorącym a- 
pelem o czujność i solidarny o- 
pór przeciw wojnie i przeciw 
nadużywaniu nauki do celów 
sprzecznych z jej wielkim po- 
wołaniem i jej godnością. 


Nie możemy dopuścić do tego, 
aby nauka zamiast służyć ludz- 
kości — stała się czynnikiem 
wałki przeciwko niej. _ 


Nie możemy dopuścić, aby 
wielka spuścizna Pasteura, Cu- 
rie - Skłodowskiej, Mieczniko- 
wa. Teobald Smitha, Miczurina, 
Olszewskiego i innych — stała 
się zbrodniczym narzędziem w 
ręku imperialistycznych podże- 
gaczy wojennych. 

Jesteśmy pewni, że głos nasz 
nie pozostanie bez Waszej odpo- 
wiedzi. Jesteśmy pewni, że da- 
cie wraz z nami wyraz najgo- 
rętszemu pragnieniu ij mocnej 
woli utrzymania pokoju, naj- 
głębszej trosce o nasze wielkie, 
wspólne dzieło. ` 

Nie wątpimy ani przez chwilę, 
że solidaryzujęcie się z nami, 
łe wśród głosów, które padną 
piętnując nikczemną działalność 
podżegaczy wojennych, nie za- 
braknie głosu żadnego z Was. 
Wiemy, że połączycie się z na- 
mi w walce o wielką i jedynie 
słuszną sprawę, że 'wszyscy sta- 
niecie pod sztandarem walki o 
pokój. 

Ape! uczonych polskich pod- 
pisali m. in. Jan Dembowski, 
prof. Uniwersytetu Łódzkiego, 
Ludwik- Hirszfełć, prof. Uniwer 
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Maszyny Państwowego Ośrodka 
szowie pracuja pełną parą. 


tego ośrodka, Michał Zielenkiewicz, 


dwuskibowy pług w 


' Partii Robotniczej 


Organ KC 
iej Zjednoczonej 


CENA 5 ZŁ, 


orka głęboka 


Masziumowego Nr. 37 w Trzebo- 


Na zdjęciu przodujacy trakiorzysta 


ciągnący 
Foto AR 


prowadzi traktor 
czasie orki głębokiej 


Depesza premiera Cyrankiewicza 


do premiera 


Z okazji Święta Narodowego 


Kim Ir-sena 


Ludowo-Demokratucznej Repu- 


bliki Korei, Premier Józef Cyrankiewicz wystosował do Premie- 
ra Kim Ir-sena następującą depeszę: 


Pan Kim Ir-sen 


Premier Rządu Ludowo-Demokratycznej 


Republiki Korei. 


W dniu Święta Narodowego Ludowo-Demokratycznej Repub'i- 
ki Korei, w piątą rocznicę wyzwolenia, ślę Panu Panie Prem.c- 
rze, w imieniu Rządu R.P. i własnym najserdeczniejsze życzenia 
ostatecznego zwycięstwa w walce z imperiałistycznymi agresora- 
mi, o zjednoczoną, niepodległą, demokratyczną Koreę. c 

Wspaniałe sukcesy bohaterskiego ludu koreańskiego, zwycięsko 


i zdecydowanie wypierającego ze swego kraju imperialistów są 
przestrogą dla podżegaczy wojennych oraz wskaz potęgqrna= 


rodu, broniącego swej niezawisłości i prawa do życia w ustroju 


sprawiediiwości i demokracji. 
skiego jest wzorem dla ludów c 


Bohaterska walka ludu koreań- 
iemiężonych przez im erializm. 


WTaz z całym obozem demokracji i pokoju, któremu przewodzi 


potężny Związek Radziecki, naród polski 


wysuwa zdecydowane 


żądanie pod adresem imperialistycznych agresorów: Ręce precz 


od Korei! 


JÓZEF CYRANKIEWICZ 


Francuska „sztafeta pokoju“ 
uroczyście witana w Hamburgu 


(x) BERLIN (PAP). — Według 
doniesienia agencji ADN do 
Hamburga przybyła francuska 
„sztafeta pokoju", złożona ze 183 
francuskich nauczycielek i nau- 
czycieli. Sztafeta ta odbyła po- 
dróż okrężną po Europie, nawo- 
łując do obrony pokoju i do pod 
pisywania apelu sztokholmskie- 
ko. 


Sztafetę tę powitały w porcie 
hamburskim wielotysięczne tłu- 
my mieszkańców miasta. Na 


oświadczenie 


uroczysta deklaracja, w której 
zostało stwierdzone, iż zarówno 
francuscy jak i niemieccy obroń 
cy pokoju potępiają wszelkie 
prowokacje  imperialistycznych 
podżegaczy wojennych i dekla- 
rują gotowość zgodnej i przy- 
jjaznej współpracy w walce o 
| pokój w świecie i o zakaz broni 
atomowej. 


Deklaracja wita z uznaniem 
Generalissimusa 


wielkim wiecu, zorganizowanym | Stalina, skierowane na ręce pre- 


przez hamburski Komitet Obroń 
ców Pokoju została uchwalona 


zydenta Piecka oraz światowy 
front walki o pokój. 


Depesze Mao Tse-iunga 


i Czou En-laia 


z okazji Święta 


wyzwolenia Korei 


(f) PEKIN (PAP). — Prze- 
wodniczący Mao Tse-tung i pre 
mier Czou En-łai wystosowali 
z okazji święta wyzwolenia Ko- 
rei depesze z pozdrowieniami 
do. przewodniczącego _ prezy- 
dium-.Zgromadzenia Ludowego 
Koreańskiej « Republiki Ludo- 
wo - Demokratycznej Kim Du- 
bonga i premiera Kim Ir-sena 


Przewodniczący Mao Tse- 
tung stwierdza w swej depeszy 
d: przewodniczącego Kim Du- 
bonga. 

"W imieniu Centralnego Rzą- 
du Łudowego Chińskiej Repu- 
bliki Ludowej i narodu chiń- 
skiego przesyłam wam i naro- 
dowi. koreańskiemu. najserdecz- 
niejsze życzenia w związku z 5 
rocznicą wyzwolenia Korei. Na 
ród chiński popiera gorąco AN 
ród koreański w jego słusznej 
walce przeciwko imperialistycz | 
nym: agresorom amerykańskim, 
w walce o zjednoczenie i nie- 
podległość. Naród chiński ma 
niezłomną wiarę, że naród ko- 
reański. odniesie w tej walce 
całkowite. zwycięstwo. 

Premier Czou En-lai stwier- 
dza w swej depeszy do premie- 
ra Kim [r-sena: l 

Z okazji 5 rocznicy wyzwole- 


sytetu Wrocławskiego, Stani- 
sław Kulczyński, rektor Uni- 
wersytetu i Politechniki we 
Wrocławiu, Teodor Marchiewski, 


nia Korei przesyłam wam 
i narodowi koreańskiemu naj- 
gorętsze życzenia. Jestem głe- 


rektor Uniwersytetu Jagielloń- 
skiego. (d) 


boko przekonany, że pod Wa- 
szym przewodem _bóhaterski 
naród koreański wypędzi na- 


pastników amerykańskich ze 
swego kraju i odniesie całko- 
wite zwycięstwo. 

% 

BUDAPESZT (PAP). — Z o- 
kazji święta narodowego Kc- 
reańskiej Republiki Ludowo- 
Demokratycznej sekretarz ge- 
neralny Węgierskiej Partii Pra 
cujących, Matias Rakosi, prze- 
słał na rece przewodniczące- 
go Koreańskiej Partii Pra- 
cy, Kirn Ir-sena depeszę gratu- 
lacyjną. Również wysłtoso- 
wali depesze do Kim Ir-sena 
przewodniczący Prezydium Wao- 
gierskiej Republiki Ludowej R 
nai, premier Dobi i minister 
spraw zagranicznych Kallai. 


DZIŚ W NUMERZE: 


KAROL MAŁCUŻYŃSKI — 
25 lat temu zgineli Hibner, 
Rutkowski i Kniewski. 

RADY NARODOWE PRZED 
PROBLEMEM WYKONA- 
NIA PLANU ZATRUDNIE- 
NTA. 

TITO - FASZYŚCI RESTAU- 
RUJĄ KAPITALIZM. 

W. A, OBRUCZEW. NESTOR 
GEOŁOGÓW RADZIEC- 
KICH, LAUREAT NAGRO- 
DY STALINOWSKIEJ. 

KINEMATOGRAFIA BUL- 
GARSKA W OFENSYWIE. 


W. GOŁĘBIEWSKI — Szkolą 
się nowe kadry pilotów. 
ia 


Niech żyje bohaterski naród Korei, który uwalnia swoją ojczyznę od amerykańskich interwentów! 
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TEMATY DNIA 


Podstarzała 
primadonna 
CJ KJ e CJ 
i jej skompromitowany 
reperluar 
Bywają gaduły nieszkodliwe, by- 
wają też jednak gaduły równie 
śmieszne jak niebezpieczne, Do 


tego drugiego gatunku należy zbio- 
rowisko  gaduł, obradujące w 
Strassburgu pod firmą „Rady Eu- 
ropejskiej*, Śmieszne — bo wszy- 
stxie ich „cewropejskie idee“ miesz- 
czą się ściśle w ramach instrukcji 
pochodzących zza Oceanu; nie- 
hezpieczne — bo zadaniem ich 
jest pomaganie w przygotowaniach 
wojennych i przykrywanie tych 
przygotowań dymną zasłoną kłam- 
liwych frazesów. 

Jest rzeczą zrozumiałą, że w 
tym dobranym towarzystwie naj- 
większe laury zbiera Churchitt. 
Przecież od czasów fultońskich, 
ten podżegaecz wojenny Nr 1 stał 
się omal że autorytatywnym wy- 
razicielem „trumanowskich dok- 
tryn', 

W tym charakterze Churchill 
wystąpił również w Strassburpgu. 
w swych zapędach krasnomów- 
czych na temat „ideałów europej- 
skich“ Churchill przede wszyst- 
kim oddał należyty hołd bombie 
atomowej a następnie — w myśl 
tych „ideałów* — zakończył wy- 
wodem, że amerykańska sołdate- 
ska powinna zalac kraje zachod- 
niej Europy. 

Ostatnim wreszcie ucieleśnie- 
niem  churchillowskich  tdeałów 
jest hitlerowska armia zachodnia- 
niemiecka. Churchill dostrzega 
wprawdzie „trudności polityczne“ 
związane tym przedsięwzięciem, 
ale ma na to bardzo prosty spo- 
sób: zmienić nazwę na „armię == 
ropejską*, w skład której wejdą 
również oddriuły niektórycau 
innych państw bloku imperiali- 
stycznego — taki sobie prymityw- 
ny zresztą chwyt churchiliowski, 
obliczony na ogłupianie naiwniacz- 
ków. 

Ktoś nazwał kiedyś Churchilla 
primadonną  wojującego kapita- 
lizmu. W roll tej występuje r" 
już od trzydziestu z górą lat, ale 
ze zmniejszającym się z roku na 
rok powodzeniem. 

Obecnie próbuje czarować swych 
słuchaczy Śpiewką na nutę ato- 


mow` ale powszechnie wiadomo, 
że śpiewka ta dawno już prze- 
brzmiała. Usiłuje przypomieć 


Niemcom refren dobrze im zr” 
ny z niedalekiej przeszłości, ale 
liczne oznaki Świadczą, że nawet 
w Niemczech zachodnich refren 
ten — tak miły uszom hitlerow- 
ców — az mniejszy ma posłuch 
wśród iudności, 

Narody rozumieją co się kryje 
za śpiewką Churchilla — i mają 
tego sianowczo dość. A dia pod- 
starzaiej primadonuy i jej skom- 
promitowanego repertuaru narody 
przeznaczają jedno tylko miejsce: 
niechlubny śmietnik historii. (js) 


Przyjazd do Pragi 


delegacji na posiedzenie 


Biura Swialowego 
Kongresu 


Obrońców Pokoju 


(f) PRAGA (PAP) — Na ob- 
rady biura Stałego Komitetu 
Światowego Kongresu Obroń- 


ców Pokoju, jakie toczyć się bę 
č, w dniach 16 — 17 sierpnia, 
przybyli do Pragi delegaci 
francuscy: ks. Boulier, L. Ca- 
sanova i J Laffitte, minis er 
bułgarski Sawa Ganowski oraz 
Renato Vidimari sekretarz 
związku zawodowego włoskich 
robotników rolnych. 

W dniu 14 sierpnia przybył 
również prezes Światowego Kv- 
mitetu Obrońców Pokoju, wiel- 
ki uczony francuski, prof Jo- 
liot - Curie, którego na lotni- 
sku powitali przedstawiciele 
Czechosłowackiego Komitetu 
Obrony Pokoju, posłanka Ho- 
dinowa - Spurna i sekretarz 
Międzynarodowej Organizacji 
Dziennikarzy, J. Hronek. Ocze- 


kiwany jest przyjazd pisarzy 
radzieckich: Ilji Erenburga i 
Padiejewa. 


Delegacja fiziologów 
radzieckich bawiła 
w stolicy 
W Warszawie bawiła w prze- 
jeździe na Kongres Fizjołogów 
w Kopenhadze 13-osobowa če- 
legacja fizjologów radzieckich 
z członkiem rzeczywistym A- 
kademii Nauk ZSRR. akade- 
mikiem Konstantym Bykowem 

na czele. 

Delegacja złożyła wieniec na 
Cmentarzu-Mauzoleum ku czci 
poległych bohaterów Armii Ra- 
dzieckiej. (f) 


Nowe wydanie 
utworów 


Konopnickiej w ZSRR 


W związku z 40-tą rocznicą 
zgonu Marii Konopnickiej, przy- 
padającą w roku bieżącym Pań 
stwowe Wydawnictwo Literatu- 
ry Pięknej w Moskwie wydało 
zbiór wybranych utworów po- 
etki w przekładzie na język ro- 
syjski. 

Książka ta, która ukazała się 
w nakładzie 30 tys. egz. zawie- 
ra liczne wiersze i nowele Ko- 
nopnickiej oraz życiorys i cha- 
rakterystykę poetki pióra wybit- 
nego krytyka radzieckiego Wa- 
leriana Arcymowicza. 


Kronika polityczna 


Dnia 14 sierpnia br. prezes 
Rady Ministrów, tow. Józef Cy- 
raakiewicz, przyjął w Prezy- 
dium Rady Ministrów ambasa- 
dora nadzwyczajnego i pełno- 
mocnego Wielkiej Brytanii — 
Charlesa H. Batemana. (f) 


Przed 1 Polskim Kongresem Pokoju 
Cały kraj wybiera delegatów na powiatowe 
i dzielnicowe konferencje obrońców pokoju 


Polskie masy pracujące piętaują agresję USA w Korei — Mieprzerwaną falą płyną zobowiązania 


TRYBUNA LUDU 


dla uczczenia Kongresu 


Cały naród polski, oburzony do głębi agresją imperializmu 
amerykańskiego na Koreę, czyni energiczne przygotowania 
do I Połskiego Kongresu Pokoju. Na znak solidarności z bo- 
bhaterska waiką ludu koreańskiego robotnicy w wielu zakła- 
dach zaciągają Warty Pokoju, aby wzmożoną produkcją od- 
powiedzieć na światoburcze zakusy imperializmu. Robotnicy, 
chłopi, inteligencja pracująca, wybierając na zebraniach w 
zakładach pracy, blokach mieszkalnych i gminach wiejskich 
delegatów na dzielnicowe i powiatowe konferencje komite- 
tów obrońców pokoju, jak najostrzej piętnują i potępiają 
barbarzyńskie metody agresorów amerykańskich, stosowane 


w walce z ludem koreańskim. 


Maszyniści 
sztyn postanowili zwiększyć 
przewóz tonażu towarowego o 
10 proc. i wezwali do podejmo- 
wania podobnych zobowiązań 
maszynistów innych parowozow 
ni w kraju. 


parowozowni Ol- | 
| podjęli liczni pracownicy paro- 
| wozowni Brochów k. Wrocła- 


Zobowiązania indywidualne 


wia, którzy opierając się na do- 
świadczeniach radzieckiego ma- 
szynisty Łunina i ustawiacza 
Guriewa zastosowali nowe meto 


dy pracy. Metody te pozwalają 
na przeprowadzenie napraw pa- 
rowozów bez korzystania z u- 
sług warsztatów ślusarskich. 
Przeprowadzania napraw w 
ten sposób zobowiażała się wy- 
konać załoga parowozu TY 
2346: Franciszek Mikołajczyk i 
Władysław Walczak, mlodzieżo- 
wa załoga parowozu "TY 2818 
złożona z ZMP-owców Tomanta 
i Krykiera oraz meszyniści Kru- 
koś i Gołębiowski: na parowozie 
TY 2939. 
Dla 
Kongresu 
statku S-S „Narocz“ postanowi- 


uczczenia I Polskiego 


li wykonać dodatkowo szereg 
prac remontowych na swy 


statku. M. in. załoga pokładowa 


Za sumy przeznaczone przez rząd brytyjski 
na zbrojenia można budować 2090 tysięcy 


domów rocznie i podwyższyć emerytury 


Oświadczenie Komitetu Wykonawczego KP Wielkiej Brytanii 
(a) LONDYN (PAP) — Komitet Wykonawczy Brytyjskiej 


Partii Komunistycznej opublikował oświadczenie, w którym | 


poddał ostrej krytyce 3-letni program zbrojeń, do realizacji 
którego postanowił przystąpić labourzystewski rząd Wielkiej 


Brytanii. 


W ciągu najbliższych trzech lat — czytamy w 


eświaądczeniu — na cele zbrojeń wydatkowanych zostanie 3,4 
miliarda funtów szterlingów, co wynosi przeszło 3 miliony 
funtów szterlingów dziennie. Suma ta wystarczyłaby na bu- 
dowę dodatkową 500 tys. domów rocznie i cprócz tego na 
podwyższenie emerytur starczych o 2 funty szt. dla każdego. 


Komitet Wykonawczy zwraca 
dalej w swym oświadczeniu u- 


wagę na stopniowe przestawia- | 


nie produkcji narodowej na ce- 
le wojenne, oraz na fakt stop- 
niowej militaryzacji całego kra- 
ju. 

Realizacja tak gigantycznego 
programu zbrojeniowego musi 
doprowadzić do zwichnięcia 
równowagi gospodarczej w kra- 
„u i do obarczenia  spoieczeń- 
stwa nowymi ciężarami. Ceny i 
podatki muszą wzrosnąć, po- 
drożeje komorne i koszty świad 
czeń socjalnych, płace zarobko- 
we jednak zostaną zamrożone, 
a już i tak rexordowe zyski ka- 
pitalistów wzrosną jeszcze 
bardziej. 


Wbrew twierdzeniu inspira- 
torów paktu atlantyckiego, zbro- 
jenia te nie służą celom obrony 
pokoju, lecz są bezpośrednim 
przygotowaniem do wojny. 


W dalszym ciągu deklaracji 
Komitet Wykonawczy  Erytyj- 
skiej P rtii Komunistycznej de- 
maskuje właściwy cel amery- 
kańskiej agresji w Korei i na 
Formozie, określając ją jako 
akt prowokacji dla wciągnięcia 
do wojny Chin Ludowych, a na- 
stępnie Wielkiej Brytanii i kra- 
jów Europy Zachodniej. Ame- 
rykańskie plany mogą dopro- 
wadzić do wykrwawienia naro- 
du brytyjskiego do użycia go 
jako mięsa armatnięgo w trze- 
ciej wojnie światowej, iaicjo- 
wanej przez amerykańskich im- 
perialistów. 


Deklaracja wyjaśnia, że pod- 
żegacze wojenni usiłują uspra- 
wiedliwić gigantvczne zbrojenia 
kłamstwami, jakoby Związek 
Radziecki prowadził przygoto- 
wania wojenne. Od chwili pow- 
stania Organizacji „Narodów 
Zjednoczonych, Związek Ra- 
dziecki nieprzerwanie prowadzi 
walkę o powszechne rozbroje- 
nie. Wielokrotnie przedstawicie- 
le Związku Radzieckiego wystę- 
powali na sesjach generalnych 
ONZ lub też w Radzie Rezpie- 


czeństwa z propozycjami ro- | 
zbrojenia. Za każdym razem 
propozycje te były  utrącane 


przez Stany Zjednoczone i Wiel- 
ką Brytanię. 


Członkowie rzadu brytyjskie- 
go — mówi deklaracja — usi- 
łują wmówić w srołeczeństwo. 
jakoby wzrost zbrojeń był gwa- 
rancją utrzymania pokoju. sra 
jenia zawsze wiodą do wojny i 
doprowadzą znów do niej, jeśli 
naród brytyjski swą postawą i 
czynami nie zmusi rządu do za- 
niechania zbrojeń. Program 


Plenum Zarządu 
Głównego ZSCh 


Omówieniu zadań ZSCh w 
realizacji Planu 6-letniego po- 
świecone jest odbywające się w 
Warszawie w dniach 14 i 15 bm. 
V Plenarne Posiedzenie Zarządu 
Głównego Związku Samopomo- 
cy Chłopskiej z udziałem kie- 
rowniczego aktywu Związku ze 
wszystkich województw. W o- 
bradach, którym przewodniczy 
prezes Zarz. Gł. pos Józef Ozga: 
Michalski, biorą również udział: 
minister rolnictwa Jan Dąb- 
Kocioł, przedstawiciele Ku 
PZPR, NKW, ZSL, Zarz. Gł 
ZMP oraz urzędów, instytucji | 
organizacji, współpracujących 2 
ZSCh. 

Plenum po przeanalizowaniu 
zadań Związku w wykonaniu 
Planu 6-letniego w rolnictwie o- 
pracuje konkretne wytyczne dla 
działalności ogniw  związko- 
wych w pracy nad realizacją 
Planu. 

Referat wygłosił sekretarz ge 


neralny Zarz. Gł. ZSCh pos. Ma- 
rian Jaworski. (1). 


zbrójeniowy stanowi jawne na- 
ruszenie wszystkich zasad, na 


których opiera się ruch robot- 
niczy. Brytyjska Partia Komu- 
nistyczna wzywa cały naród 
krytyjski do podjęcia walki o 
pokój, 

„Ani jednego pensa na zbro- 


jenial Natychmiast zakończyć 
wojnę w Korei na, podsia- 
wie propozycji Stalin -Nehru! 


Amerykanie — precz od Korei!“ 
— tymi hasłami kończy się de- 
klaracja Komitetu Wykonaw- 


| czego Brytyjskiej Partii Komu- 
'nistycznej. 


Ksiądz-aferzysta usiłował wywieźć 
za granicę bezcenny rękopis 


Tadeusza 


W dniu ł4 bm. stanął przed 
Sądem Apełacyjnym w Warsza- 
wie 46-letni ks. Paweł Iliński, 
na którym ciąży zarzut usiłowa- 
nia nielegalnego wyjazdu ku- 
rem rybackim do Szwecji, pró- 
by wywiezienia za granicę wła- 
snoręcznego listu Tadeusza Ko- 
Ściuszki, a wreszcie dokonania 
szeregu przestępstw walutowyct 
oraz używania fałszywych do- 
wodów osobistych. Wraz z nim, 
odpowiadają przed Sądem: Irena 
Marciniak, Maria Zych vel Brej 
terowa i Michalina Nowicka, 
które współdziałały w dokony- 
wanych przez ks. Ilińskiego prze 
stępstwach. 

Odczytany na wstępie proce- 
su akt oskarżenia stwierdza, że 
ks. Paweł Iliński zatrzymany 
został w dniu 11 lipca r. ub. na 
kutrze rybackim w okolicy He- 
lu, w chwili gdy usiłował niele- 
galnie przekroczyć granicę Pań- 


Istwa Polskiego. 


Ks. Iliński przybył do Polski 2 
Włoch w sierpniu 1948 r., a już 
od jesieni tegoż roku zaczął pla- 
nować ucieczkę za granicę, wta- 
jemniczając w swe plany współ- 
oskarżonych Zych i Nowicką, a 
także niejaką Jadwigę Arkin. 

Po przygotowaniach, ks. Tliń- 
ski dostał się w nocy z 10 na 11 
lipca ub. r. na pokład kutra ry- 
backiego w Gdyni. Zamiary je- 
go, pokrzyżowane zostały przez 
patrol WOP-u, który zatrzymał 
kuter na morzu w okolicy He- 
lu Przy zatrzymanym księdzu, 
znaleziono oryginał listu, Tadeu 


Kościuszki 


sza Kościuszki, pisany w dn. 
17 czerwca 1494 r. oraz poważne 
ilości walut obcych — dolarów, 
koron szwedzkich, franków 
szwajcarskich i lirów włoskich. 
dalej 5 złotych zegarków, 4 zło- 
te pierścionki, zioty łańcuszek 
dn zegarka, 8 złotych spinek, 4 
wieczne pióra zę złotymi sta- 
lówkami i kilka innych, warto- 
ściowych przedmiotów. , 

List Kościuszki, bądący bez- 
cennym dokumentem historycz- 
nym, znalazł się w wyniku dzia- 
łań wojennych bez należytej o- 
chrony. Oskarżony zakupił go 
w celach spekulacyjnych i za- 
mierzał go spieniężyć w Stanach 
Zjednoczonych. Informował się 
nawet listownie u swego znajo- 
mego w Ameryce co do warto- 
ści historycznej dokumentu na 
rynku antykwarskim. 

Będąc w latach 1946 = 47 w 
Stanach Zjednoczonych ks. Niń- 
ski nadsyłał stamtąd drogą nie- 
legalną dolary, które rozprowa- 
dzane były w kraju przez oskar- 
żone Zych | Nowicka. Przelsaza- 
ły one m. in. pewne sumy kilku 
biskupom. Oskarżony wwiózł 
również nielegalnie do Polski 
znaczne sumy walut obcych, któ 
re rozprzedawał, 

Oskarżony ks. Iliński używał 
ponadto sfałszowanych doku- 
mentów osobistych, wystawio- 
nych na fikcyjne nazwisko Sta- 
nisława Nowickiego. 

Po odczytaniu aktu oskarże- 
nia Sąd przystąpił do przesłu- 
chania oskarżonych. (£) 


Na marginesie 


"Byle handel szedi 


Stary handlarz żywym towa- 
rem, generał Anders, zwietrzył 
nowy interes, jak szakal wie- 
trzy padlinę. 

Dotychczas pan generuł trud- 
nit się eksportem ludzkiego to- 
waru dla celów, że się tak wy- 
razimy, czysto gospodarczych. 
Wysyłał uchodźców polskich do 
rozmaitych krajów i na różne 
kontynenty, gdzie tylko istniał 
popyt na tanie ręce robocz». Le- 
karze-uchodźcy  trzebią więc. 
dziś puszcze kanadyjskie, inży- 
nierowie wypasają bydło tan- 
czerów amerykańskich. spora 
garść uchodźców sprzedana zo- 
stała do Australii na zawndc- 
wych  łamistrajków,  więlsza 
liczba uchodźczyń wyladowała 
w  południowo-amerykuńskich 
lupanarach, a co młodsze rocz- 
niki idą do Afryki do pracy na 
plantacjach kauczuku w zabój- 
czym klimacie tropikalmum. 

Ale mimo energicznych wy- 
siłków obrotnego gererała ti je- 
gn wspólników 2 IRO, mciąć 
jeszcze pozostawały w Anglii 
znaczne nadwyżki eksportowe, 
bo rynki w krajach kapiteli- 
stycznych są bądź co bądź ma- 
ło pojemne na ludzki towur 
Bezrobotnych jest przecież i tak 
do diabła i trochę... 

I dopiero teraz otworzyły sie 
zupetnie nowe możliwości Po 
prostu złota koniunktura. Rzecz 
jasna Korea. Amerykanie 
wciąż łakną mięsa armnintego 
Towar jest tak deficytowy, że 
muszą, o zgrozo, posyłać wiu- 
snych żołnierzy. Za Każdego 
„sojusznika* płacą żywą gotów- 
ką. Byle z dostawą na muelsce 
Loco Fużan. 

Pan generał wlot ocenił ryn- 


kowe możliwości. Trzeba tulko | 


odpowiednio zareklamować to- 
war. W szmatławcu londyńskim 
p. n. „Dziennik Polski i Dzien- 


| nik Żołnierza“ ukazał się więc 


artykuł samego pana genezraia 
Andersa Mamy na składzie ty- 
le a tyle towaru eksportowego 
w postaci byłych żołnierzy 
pisze pan generał. Towur jest 
pierwszej sorty: „dołmerze ci 
przedstawiają wartościowy ele- 
ment bojowy” — głosi urtykuł. 


— „Żołnierze ci nie chcą buć 
bezczynni* — zapewnia spryt- 
ny makler swych odbiorców. 


Ale — powiada pon generel — 
bussines is bussines, nie 7a dar- 
mo, interes musi być oparty na 
zdrowych zasadach handlotwych, 


Dom handlowy Anders, Zale- 
ski i spółka gotów jest sprzedać 
określoną ilość uchodźców nol- 
skich, b żołnierza na mieso ar- 
matnie do Korei. ale pod wa- 
runkiem, że transakcja zostanie 
zawarta według obyczajów ku- 


pieckich na piśmie i ujeta «w 
formę regularnej umowy: 
„Udział tych żołnierzy w wal- 
kach — pisze generał Anders 


— byłby możliwy tylko u: tym 
wypadku, jeżeli polski rzad 
emigracyjny będzie w stanie 
zawrzeć w tej sprawie porczu- 
mienie z mocarstwami zachod- 
nimi“ Oto wzór zapobiegliwe- 
go kupca. Pan generał jest przy 
tym bardzo przezorny. Pragnie 
sobie od razu zapewnić mono- 
pol eksportowy Zakazuje wiec 
swym hytym żołnierzom w An- 
glii imdywidualnego 
sie dp amerykońskieh biur wer- 
bunkowych. Sprzedaż tylko 
hurtowa — za pośreńdnietwemn 
centrali Andersa Żadnych tran- 
sakcji indywidualnych nie tole- 
ruje się To obniża ceny r wpro- 
wadza chaos na rynku A pam 
generał lubi porządek i duży 
obrót w imteresie. 


Byle handel szedł. 
PUK. 


Pokoju marynarze | 


zgłaszania | (qepartament'Isere) 4 kandvda- 


zobowiązała się oczyścić i poma- 
lować windy manewrowe i son- 
ds mechaniczną. 


Dodatkową produkcję 
wartości 12,5 miln. zł da 
załoga fabryki im. M. 
uczka w Lublinie 


W woj. lubelskim zobowiąza- 
nia podjęli robotnicy fabryki o- 
buwia im. Mariana Buczka, zo- 
kowiązując się wykonać ponad 
plan produkcję wartości 12,5 
miln. zł. Załoga Państwowej Fa 
bryki Czekolady i Cukierków 
„Veritas“ postanowiła wykonać 
plan na sierpicń w 112 proc. 


Potęriamy naraść 
imperialistów na Koreę 


W dalszym ciągu napływają 
z całego kraju wiadomości o ma 
nifestacyjnym przebiegu zebrań 
wyborczych deiegatów na kon- 
ferencje dzielnicowe i powiato- 
wę komitetów obrońców pokoju 

Liczne zebrania odbyły się w 
blokach mieszkalnych w stoli- 
cy. M. in. mieszkańcy bloku 87 
przy ul. Żeromskiego 16-20 na 
Bielanach zamanifestowali na 
zebraniu Swą niezłomną wolę 
jak najżywszego udziału w wał= 
ce o pokój oraz potępili jak naj 
ostrzej amerykańskich agreso- 
rów na Korei. 

Również chłopi na licznych 
zebraniach wyborczych w gmi- 
nach ostro potępiają agresorów 


i amerykańskich. 


Kobiety - delegatami 


(Koresp wł). Na terenie wiek 
szości powiatów województwa 
gdańskiego wybory pierwszego 
stopnia zostały już przeprowa- 
dzone. 

Najlepiej przeprowadził akcję 
wyborczą Eibląg, gdzie zarów= 
no miasto jax i powiat mogą wy 
kazać się dobrymi osiągnięcia- 
mi. Wybrani delegaci na Kon- 
gres to w trzech czwartych bez- 
partyjni, w tym 50 proc. kobiet. 


Policyjna masakra 
słudeniów w Andach 
@ MOSKWA (PAP). — Ko- 


respondent TASS donosi z Del- | 


zjedmoczyć się dla pokrzyżowania planów 


hi: w Gvaliore (Indie central- 
ne) odbyła się demonstracja 
studentów. protestujących prze- 
ciwko podwyżce (czesnego za 
naulię uniwersytecka. Policja 
zabiła 6 asimonstrantów, raniąc 


„ciężko 31 osób. 


Program wyborczy 
KP Szwecji 
SZTOKHOLM (PAP). — 
Ogsiuszono tu program wybor- 
czy szwedzkiej partii komuni- 
stycznej. Program ten stwier- 
dza ra. in., ża tegoroczne wybo- 
ty jesienne odbywać się będą 
przede wszystkim . pod hasłem 
rozstrzygnięcia kwestii: pokój 
lub wojna dla narodu szwedz- 
kiego. Partia komunistyczna 
przeciwstawi się zdecydowanie 
uzgadnianiu polityki szwedz- 
kiej z agresywną polityką blo- 
ku atlantyciiego. Pedzie ona 
demaskowała stanowisko rządu 


(£) 


socjal - demokratycznego. któ- , 


ry dąży do wciągnięcia Szwe- 
cji do poczynań 
USA i będzie walezyła o suwe- 
renność kraju. Partia komuni- 
styczna żąda, by rząd szwedzki 
popierał w ONZ siły pokoju 


KP Anglii wzywa 
do akcji protesiacyjnej 
przeciw military zacji 


kraju 
(() LONDYN (PAP). — W 
związku z wyznaczeniem sesji 


parlamentu angielskiego na 
dzień 12 września br. Komitet 
Centralny Komunistycznej Par- 
tii Anglii ogłosił komunikat, 
stwierdzający, że wrześniowa 
sesja parlamentarna bądzie sta- 
ła pod znakiem przyśpieszenia 
przygotowań wojennych, wzmo 
żenia zależności od USA i 
przėdłużenia służby wojsko- 
wej. 

Komunistyczna Partia Anglii 


i 10 września br. demonstrowa- 
ły przeciwko przedłużeniu okre- 


su obowiązkowej służby wojsko | 


wej, przeciwko programowi 


(zbrojeń i przygotowaniom wo- | 


jennym. 


Sukcesy wyborcze 
komunistów we Francji 


(1) GENEWA. (PAP). Z Paryża 
donoszą: W uzupełniających wy 
borach miejskich w Rosiere Aux 
Salines (dep. Neurthe et Mo- 
selles) kandydaci kcmunistycz- 
ni zdobyli cba wakujace manda 
ty. W Saint Mury Monteymont 


ci komunistyczni zostali wybra- 
ni głosami 100 proc. wyborców. 
W Tevaux et Ponsericourt (dep. 
Aisne) komuniści zdobyli oba 
wakujące mandaty. 7 
We wszystkich wymienio- 
nych miejscowościach zanotowa 
no znaczne zwiększenie liczby 
głosów, które padły na listy kos 
munistyczne w porównaniu z 
poprzednimi wyborami. 


imperializmu | 


| Majewski, 
w ciągu ubiegłych dwóch tygodni, pisze m. 


Sens wezwania tow. Filaka 


Gdy w początkach roku bieżącego górnik 
z kopalni im. Stalina — tow. Józef Szule 
rzucił wezwanie do maksymalnego wyko- 
rzystania urządzeń mechanicznych, apel je- 
go podchwycili góruicy'innych kopalń, ro- ` 
botaicy różnycn gaięzi przemysłu. 

Usverawnienie, które zastosował tow. Józef 
Szulc, rozbierając, przesuwając i składając 


transposter zgrzebłowy (tzw. 
własnej 


, bywczej na swoim przodku. 


Tow. Filak wezwał do wprowadzania tego 
systemu pracy wszystkich górników. 

Przedtem uchodziło za żelazną regułę, że 
transporter musi być rozbierany, przesuwa- 
ny i następnie ponownie montowany. W cza- 
sie tych manipulacji górnicy przodowi nie 


mogli wydobywać węgla. 


Paweł Filak obalił to „żelazne prawo“. 
Ustawia on „pancerz“ na okręglakach i prze- 
suwa go przy pomocy lewarka w miarę po- 
stępu prac wydobywczych, nie przerywając 


pracy. 
To 


reguły i ustalenie nowej 


dukei. 
„Macie przed sobą — 
Stalin na naradzie 


nice, którzy całkowicie 
..To sa ludzie 


..są to ludzie, którzy 


brygady — bez pomocy spe- 
cjalnie przeznaczonych do tej czynności ro- 
botników, znacznie zwiększyło wydajność, 
podniosło wydobycie węgla i pozwoliło prze- 
rzucić pewną ilość robotników do bezpośre- 
dniej produkcji — do pracy na przodkach. 
Rębacz konalni „Wieczorek“ tow. Paweł 
Tilak, korzystając z doświadczeń swego to- 
warzysza z kopalni im. Stalina — Józefa 
Szulca, uczynił na tej drodze nowy, nie- 
zmiernie ważny krok naprzód. Doprowadził 
on do tego, że brygada jego wykonuje prze- 
kładkę transportera w cmnsie zmiany wydo- 
bywczej, tzn. nie demontując w tym celu 
mechanizmu i nie przerywając pracy wydo- 


znakomite usprawnienie pozwoliło 
brygadzie tow. Filaka podnieść wydajność 
pracy o około 30—35 proc, a jego zastosowa- 
nie w całym przemyśle węglowym może za- 
oszczędzić tyie siły roboczej i czasu, ile po- 
trzeba na eksploatacją dwóch kopalń. 

Inicjatywa tow. Pawła Filaka jest zatem 
nie tylko uzupełnieniem czy też rozwinie- 
ciem inicjatywy tow. Józefa Szulca — jest 
ona czymś znacznie większym. 

Oznacza ona złamanie starej, uświęconej 
normy. Oznacza 
krok naprzód w opanowaniu techniki pro- 


mówił towarzysz 
stachanowców w 
roku — ..ludzi nowych, robotników i robot- 
opanowali technikę 
swej pracy, osiodłali ją t popędzili naprzód. 
nowi, szczególnego 
„umieją wyciskać z 


cisnąć." 


pancerz) pracą 


gólności. 


techniki maksimum tego, co można z niej wy- 


Tow. Paweł Filak opanował technikę swej 
pracy. Tow. Paweł Filak „osiodłał* skompli- 
kowany mechanizm — transporter zgrze- 
błowy i „popędził* naprzód. 

Ito jest nowe w inicjatywie tow. Fi- 
laka — nowa robotnicza myśl techniczna, 
nowy, wielki krok w kierunku ulepszenia 
techniki, udoskonalenia 
Nowy, wyższy stopień organizacji własnej 
pracy w ogóle — i pracy z maszyną w szcze- 


organizacji pracy. 


Dlatego apel tow. Pawła Filaka nie jest 
tylk o apelem o wzmożenie wydajności 
pracy, o pełne wykorzystanie mechanizmów. 
Jest toapelo najracjonalniejsze 
wykorzystanie mechanizmów, o całkowite 
ich opanowanie, o „osiodłanie“ ich i „po- 
pędzenie* naprzód. 

Apel ten rzucił górnik. 

Ale wezwanie jego może podchwycić i ro- 


botnik budowlany i metalowiec i włókniarz 


mysłu. 


— wezwanie jego mogą podchwycić przo- 
dujący robotnicy wszystkich gałęzi 


prze- 


Na wszystkich odcinkach naszego budow- 
nictwa socjalistycznego powinna rozwinąć 
się wielka batalia o najpełniejsze i najracjo- 
nalniejsze wykorzystanie mechanizmów, o 
gruntowne opanowanie techniki przez naszą 
klasę robotniczą — a tym samym — o więk- 
szą wydajność pracy, 


o wykonywanie i 


przekraczanie zadań produkcyjnych. 


1935 


„Zwiększoną 
rodzaju. 


Ta walka ma tym większe znaczenie, jest 
tym istotniejszą, że stanowi olbrzymią po- 
moc, potężny oręż klasy robotniczej w re- 
alizowaniu przez nią Planu 6-letniego. 

Tow. Paweł Filak i ci wszyscy, którzy już 
za nim podjęli zobowiązania, a więc: załoga 
kopalni „Wieczorek“, kopalni im. Stalina i 
innych kopałń, robotnicy budowlani Kato- 
wie i in. — dają tym wyraz swojej niezłom- 
nej woli walki o pokój, dają tym wyraz 
swej solidarności z bohaterskim ludem Ko- 
reańskiej Republiki Ludowo-Demokratycz- 
nej, zadającym cios 
amerykańskich agresorów. 

Nie jest przypadkiem, że właśnie teraz 
przodujący robotnicy Polski Ludowej ini- 
cjują nowy, piękny zryw produkcyjny. 


za ciosem wojskom 


produkcją walczymy o pokój, 


pomagamy braciom z Korei“ — takie bowiem 
jest hasło, Filaka t towarzyszy. 


Wszyscy uczciwi Francuzi winni 


podżegaczy wojennych 


Qdezwa Francuskiej Partii Komunistycznej 


(© GENEWA (PAP) — Z Paryża donnszą, że Komitet 
Centralny Komunistycznej Partii Francji ogłosił następu- 


jącą odezwę: 


„Rządy krajów  marshallow- 
skich wciągnięte w wir gorącz- 
kowych przygotowań wojennych 
czują, że wznosi się przeciwko 
nim fala protestu i gniewu na- 
rodów, które pragną żyć w wol- 
ności i pokoju. r 

W tych warunkach rządy kra- 
ićw mershallowskich planują 
dokonanie nowych aktów gwał- 
tu i terroru. Dążą one do znie- 
sienia swobód obywatelskich i 
do dyktatury. Rząd włoski roz- 
począł inspirowaną przez Stany 
Zjednoczone akcję prowokacji, 
przeprowadzając rewizję w sie- 
dzibie rzymskiej federacji W1o- 
slici Partii Komunistycznej. We 
Francji rząd Plevena, w którym 
zasiadają Moch i Queuille, za- 
mierza pójść w ślady rządu de 
Gasperi'ego, a nawet jeszcze o 
wiele dalej. 

Otrzymaliśmy wiarogodne in- 
tormacje, z których wynika, że 
francuskie koła rządzące przy- 


gotowują zakrojoną na szeroką 
skalę prowokację antykomuni- 
styczną, która ma posłużyć za 
pretekst do represji. Reżyserem 
całej tej prowokacji jest Jules 
Moch, który jako minister obro- 
ny narodowej kieruje robotą wy 
wiadu wojskowego, a jednocze- 
śnie za pośrednictwem prawico- 
wego socjalisty wiceministra 
spraw wewnętrznych Eugeniu- 
sza Thomas ma wpływ na po- 
licję. 

Dowiaduiemy się z wiarogo- 
dnego źródła, że organizatorzy 
prowokacji, wzorując się na 
przykładzie podpalaczy Reich- 
stagu. przygotowują sfałszowa- 
ne dokumenty. Przy pomocy 
tych dokumentów zamierzają 
oni zadać cios klasie robotni- 
czej, bojownikom o pokój i 
Francuskiej Partii Komunistycz- 
nej. 

Francuska Partia Komunisty- 


czna wzywa klasę robotniczą i 


wszystkich uczciwych Francu- 
zów do jak największej czujno- 
ści. Francuska Partia Komuni- 
styczna wzywa klasę robotni- 
czą i wszystkich uczciwych 
Francuzów do jedności i pokrzy 
żowania prowokacyjnych pla- 
nów podżegaczy wojennych". 


Prowokacje faszystów 
w Nicei i Paryżu 


GENEWA (PAP) — Z Pary- 
ża donoszą, że faszyści francus- 
cy dokonali zamachu bombowe 
go na lokal Kcemunistycznej 
Partii Francji w Nicei. Faszys- 
towscy bojówkarze de Gaulle'a 
dokonali zuchwałego napadu na 
redakcję postępowego tygodni- 
ka „Action“. 

Zamachy bojówek faszystow- 
skich na lokal KPF w Nicei o- 
raz na redakcję „Action* wy- 
wołały we Francji falę prote- 
stów. Deputcwany komunisty- 
czny Jacques Duclos zapowie- 
dział interpelację w Zgroma- 
dzeniu Narodowym. 


lmperialiści amerykańscy daremnie usiłują 
oszukać opinię publiczną światła 


Dziennik „Prawda* o pracach Rady Bezpieczeństwa 
w ciągu ostatnich 2 tygodni 


(d) MOSKWA (PAP). — Obserwator dziennika „Prawda* 


charakteryzując 


Podczas 
dziecki 


gdy Związek Ra- 
domaga się podjęcia 


3 konkretnych kroków, zmierza- 
wzywa masy pracujące, aby 9| y ; 


jących do jak najszybszego u- 
regulowania konfliktu w Korei 
drogą pokojową craz dokłada 
wszelkich wysiłków, aby Orga- 
nizacja Narodów Zjednoczo- 
nych była rzeczywiście narzę- 
dziem pokoju i bezpieczeństwa 
narodów, — Stany Zjednoczo” 
ne czynią wszystko, by "S 
dopuścić do pokojowego uregu” 


lowania konfliktu koreańskie" 
go. 3 
wa ewod- 

Po zajęciu miejsca PZ kE 
niczącego Rady Bez CZET. 


tawiciel ZSRR po- 
ktyce bezceremo- 
oli Stanów Zjed- 


stwa, przeds 
łożył kres pra! 


1. aj mow 
nialnej sam +5re deptały bru- 


onych, i 
aa e Kartę NZ i przedsta- 
wiały swój dyktat, jako „u- 


RENE Rady Bezpieczeństwa. 
Blok anglo - amerykański oq- 
powiedział „ bezczelną taktyką 
obstrukcjonistyczną. Gdy zaś 
załamały się jedna po drugiej 
machinacje obliczone na spara- 
liżowanie pracy Rady Bezpie- 
czeństwa, Departament Stanu 
USA próbował zorganizować dy 
wersję, która w swej bezczel- 
ności nie ma precedensu. 


pracę Rady Bezpieczeństwa 
n.: 

B; sparaliżować prace Rad 
sa Zjednoczone podczas T 
mów zakulisowych grupy człon- 
ków Rady Bezpieczeństwa za- 
zadały zastosowania jednego z 
następujących środków: 1) usu 
nać przedstawiciela radziec- 
kiego ze stanowiska przewod- 
niczącego Rady Bezpi 

ezpieczeń- 
stwa, 2) rozwiązać Radę do 
od a zwołać nadzwyczaj 
n gro 3 
> madzenia General 

Wiadomo 
USA nie z 
poparcie 


jednak, że satelici 
decydowali się na 
Swych mocodawców. 


Zamysł De a 
nie udał U rtamentu Stanu 


„ Rozwścieczeni skandalicznym 
laskiem przedstawiciele an- 
glo - amerykańscy w Radzie 
Bezpieczeństwa uciekli się w 
ostatnich dniach do nowych 
manewrów _obstrukcjonistycz- 
nych. Austin i Jebb wygłosili 
długie tyrady, pełne insynua- 
cji i oszczerstw w stosunku do 


narodu koreańskiego i ZSRR. Z 


pomocą Austinowi i spółce po- 


Śpieszył 11 sierpnia Acheson. 
Na konferencji prasowej w 
Waszyngtonie wyłaził on ze 


skóry, usiłując usprawiedliwić 


agresję USA w Korei. 


Daremnie jednak imperialiś- 
ci amerykańscy starają się o- 
szukać światową opinię nubli- 
czną. Przedstawiciel ZSRR w 
Radzie Bezpieczeństwa, opiera- 
jąc się na niezbitych faktach, 
dowiódł, że w Korei trwa pla- 
nowo przygotowana agresja 
rządu amerykańskiego, który 
dąży do oddania narodu kore- 
ańskiego w niewolę i do prze- 
kształcenia Korei w amerykań- 
ską bazę wypadową dla walki 
przeciw miłującym pokój lu- 
dziom azjatyckim. 


Agresja amerykańska w Ko- 
rei ma barbarzyński i zbójecki 
charakter. Podczas gdy amery- 
kańskł przedstawiciel w Radzie 
Bezpieczeństwa rozwodzi się 
na temat rzekomej „pokojowo- 
ści“ Stanów Zjednoczonych, 
bombowce amerykańskie zrzu- 
cają tysiące ton śmiercionoś- 
nych bomb na spokojne miasta 
i wsie Korei, mordując niewin- 
nych ludzi, niszcząc domy mie- 
szkalne i instytucje kulturalne. 


Sumienie narodów — kończy 
autor — domaga się od ONZ 
bezzwłocznej i jasnej odpowie- 
dzi, czy osiągnięte zostanie po- 
kojowe uregulowanie proble- 
mu koreańskiego, czy też bę- 
dzie kontynuowana agresja a- 
merykańska pod flagą Organi- 
zacji Narodów Zjednoczonych: 
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20 bm. — uroczystość ku czci Hibnera, Rutkowskiego 


i Kniewskiego 


W 25 rocznicę męczeńskiej śmierci bojowników o socjalizm — członka Komunistycznej Partii 
Polski, Hibnera i członków Komunistycznego Związku Młodzieży, Rutkowskiego i Irmiewskiego, 
w miejscu ich kaźni na stokach Cytadeli Warszawskiej odsłonięty będzie w dniu 20 bm. pomnik 


bohaterów. Na zdjęciu junacy SP pracują przy budowie ponimka 


Foto AR 


Tito-faszyści restaurują kapitalizm 


Restauracja kapitalizmu w ti- 
towsko - faszystowskiej Jugosta- 
wii poszła znowu o krok daiej. 
W miarę zaostrzania się walki 
klasowej i antyfaszystowskiego 
oporu mas w samej Jugosławii 
oraz w miarę przykręcania śruby 
wyzysku przez obcych imperiali 
stów — titowcy zmuszeni są do 
zrzucania resztek „lewicowych“ 
masek. Kurs na odrodzenie ka- 
pitalizmu, na rozbudowanie ku- 
łackiej bazy klasowej i wzmo- 
cnienie elementów  burżuazyj- 
nych w mieście jest coraz bar- 
dziej wyraźny. 


Znamienne dane z tej dzie- 
dziny przytacza burżuazyjny 
dziennik szwajcarski „Neue Zu- 
ercher Zeitung“ w artykule pod 
charakterystycznym tytułem: 
„Nowe tendencje v  jugosło- 
wiańskim życiu gospodarczym* 
Oczywiście, to co wielkokapita- 
listycznv organ nazywa „nowymi 
tendencjami“ — to w istocie sta 
re i znane już powszechnie dro- 
gi titowskiej gospodarki. Nowa 
jest tylko jawność, z którą ti- 
towcy zabrali się teraz do dzie- | 
ła. Nowe jest również tempo re- | 
 Stauracji kapitalizmu, które 
wzmaga się coraz bardziej. 


Dziennik przytacza słowa ti- 
towskiego ministra planowania. 
Kidricza, który „stwierdził: 
„nasze metody planowania be 
dą w przyszłości pozostawiać 
więcej miejsca swobodnej dzia- 
lalności  abiektywnych praw 
gebadarczych.. Za tym za- 
szyfrowanym zdaniem kryje się 
teza, że teraz, więcej jeszcze niż 
przedtem, o rozwoju gospodarki 
jugosłowiańsk'ej decydować bę- 
dą prawa rzadzące ekonomiką 
kapitalistyczną. Tak też, a niej 
inaczej rozumie to szwajcarski | 
dziennik. Oto bowiem co pisze 
„Neue Zuerche' Zeitung“ na te 
mat polityki rolnej tito - faszy- 
stów: 


„W dziedzinie rolnictwa moz- 
na dziś mówić o zmniejszeniu na | 
cisku na prywatne gospodar- | 
stwa, do których należy jeszcze 
od trze h czwartych do czterech 
piątych ziemi uprawnej. Wyda- 


| kierunku 
walce z! którymi „w ogóle się, 


je się, że kontyngenty zbożowe 


W. A. Obruczew —nestor geologów radzieckich 
jaureat nagrody stalinowskiej 


. 


Jedna z nagród stalinowskich 
I stopnia została przyznana w 
bieżącym roku sędziwemu uczo- 
nemu radzieckiemu, akademiko- 
wi W. A. Obruczewowi za dzie- 
ło pt. „Dzieje badań geologicz- 
nych nad Syberią*. Tysiące u- 


czonych radzieckich, inżynierow 
1 geologów, posługują się iym 
wielotomowym dziełem, skupia- 
jącym w sobie doświadczenie 
wielu pokoleń badaczy Syberii. 

Włodzimierz Obruczew w In- 
stytucie Górniczym zdobył cen- 
ne wykształcenie teoretyczne, 
ale nikt g0 nie uczył, jak po- 
dróżować, jaki ekwipunek bruć 
z sobą, jak układać swe życie 
podróżnika. I właśnie Obruczew 
zdobywszy drogą doświadczenia 


wiedzę o podróżach, pierwszy w 


zostały ustalone na niższym po- 
ziomie niż w roku ubiegłym i że 
ściągane są mniej rygorystycz- 
nie...“ I dalej pisze dziennik, że 
używany jeszcz” w zeszłym ro 
ku slogan o „walce z kułakiem' 
jest w tym roku zupełnie nie 
stosowany, i zanika całkowicie 
z artykułów czołowego organu 
tito - faszystów — „Borby'. 


Jasne jest, że mówiąc ciągle o 
„nowyćh*" posunięciach i „no- 
wej" polityce szwa carski 
dziennik chce ukryć częściowo 
prawdę o kontrrewolucji titow- 
skiej, która dokonała się już da 
wno. Stąd też zamaskowana for 
ma pisania o polityce rolnej 
Jeśli jednak przetłumaczyć te 
zdania na prosty język okaże 
się, że w tym roku, jeszcze bar- 
dziej niż poprzednio ujawnia się 
pro-kułackie ostrze titowskiej 
polityki. „Ulgi dla chłopów“ — 
to znaczy ulgi dla kułaków. któ- 
rych tegoroczny budżet obciąża 
znacznie mniej niż poprzednio. 
„Zmniejszenie nacisku“ czy też 
„obniżenie kontyngentów“ 
zmierza oczywiście również w 
pomocy kułakom. o 


już nie mówi“. 

Ale restauracja kapitalizmu 
w Jugosławii nie ogranicza się 
jedynie do faworyzowania ku- 
iactwa. „Neue Zuercher Zei- 
tung“ analizuje wydaną nie- 
dawno ustawę o tzw. radach 
zakładowych i dochodzi do wnio 
sku, że oznacza ona faktyczne 


| wzmocnienie władzy dawnych 


kapitalistów i ich aparatu prze- 
mysłowego, W najbliższym cza- 
sie — pisze dziennik — na mo 
cy tej ustawy usunie się wielu 
dyrektorów „politycznych“ i za- 
mieni się na starych fachow- 
ców, tzn. dawnych właścicieli 


| zakładów, które w pierwszym 


powojennym okresie -ostały zna 
cjonalizowane. Dyrektorom tym 
— twierdzi dalej dziennik — za 
ofiaruje się udział w zyskach. 
Podobnie czyniono już z wie- 
loma restauratorami i właści- 
cielami hotelów, 


W sumie więc, nowa ustawa 


Rosji zaczął wykładać „geologię 
terenową“ (w Instytucie Tech- 
nologicznym w Tomsku), ułat- 
wiając młodym geologom pier- 
wsze kroki w stepach, pusty- 
niach, górach. j 


W pustyni Kara - Kum 


Szczególnie cieżkie chwile 


| przeżył Obruczew podczas pier- 
| wszej podróży 
. pijskiego, 


do Kraju Zakas- 
w latach 1886—1889, 
kiedy miał zaledwie 23 lata i zna 
lazł się w pustyni Kara-Kum 
bez odpowiedniego ekwipunku. 

Tu, w Kara-Kumie, wypróbo- 
wał Obruczew po raz pierwszy 
swoje siły, Z dwoma kozakam: 
i małą karawaną posuwał się O- 
bruczew powoli przez pustynię. 
Piasek w czasie długiej, jedno- 


|stajnej drogi natarczywie przy- 


pomina o sobie — o tym, że je- 
go ziarnka bynajmniej nie są 
nieszkodliwe, kiedy zmieniają 


|się w lotną masę, nie pozwala- 


jącą oddychać ani iść przed sie- 
bie. 


Nauka o piasku 


W owych latach panowało 
przekonanie, że piaski są pocho 
dzenia morskiego. Ale obserwu- 
jąc dzień po dniu ich „życie“, 
badając je na całej swej olbrzy- 
miej drodze, Obruczew doszedł 
do wniosku, że piaski mają prze 
sziość różną: jedne były nieg- 
dyś cząstkami skał i spędziły 
całe swe życie na suchym lądzie, 
drugie leżały na dnie morza, a 
trzecie zostały naniesione przez 
rzeki. Tezy o trojakim pocho- 
dzeniu piasków poparł młody 


prowadzi, zdaniem dziennika, 
przede wszystkim do „reaktywi- 
zacji zdolnych ale politycznie nie 
lubionuch techników“, to znaczy 
do obsadzenia na nowo stano- 
wisk dyrektorskich przez wywła 
szczonych na jakiś czas fabry- 
kantów i przemysłowców; po 
drugie — do dania im udziału 
w zyskach, to znaczy do bezpo- 
średniej restauracji — na razie 
częściowej — ich fabryk i ko- 
palń; wreszcie do „decentraliza- 
cji aparatu gospodarczego“, to 
znaczy do stworzenia lepszych 
możliwości powrotu kapitalistów 
pod pokrywką różnych „regio- 
nalnych rad“, czy też „komisji“ 
Jak widać, po wzmocnieniu ku- 
łaków przyszła kolej na wzmoc- 
nienie burżuazji przemysłowej 
Jednakże wszystkie te posunię 
cia nie mogą ukryć podstawo- 
wej słabości całego systerau go- 
spodarki jugosłowiańskiej i jej 
katastrofalnej sytuacji. Zmuszo- 
ny jest to przyznać nawet pe- 
łen sympatii dla „nowych ten- 
dencji* tito - faszystów, dzien- 
nikarz szwajcarski. Toteż zakoń 
czenie jego artykułu jest bardzo 
pesymistyczne — jeśli chodzi o 
perspektywy titowców. 


„..Jugosławia tkwi w ciężkim 
kryzysie produkcyjnym i zaopa- 
trzeniowym. Uzewnętrznia się to 
w poważnym braku wszelkich 
możliwych towarów codziennego 
użytku t w stalym wzroście 
cen... W handlu zagranicznym 
panuje ostry brak dewiz.. Jak 
dotychczas wydaje się, że nowa 
orientacja powoduje tylko dodat 
kowe trudności... itd, itp. włącz- 
nie z określeniem, że „panuje ba 
tagan i zamieszanie”, że „w ży- 
ciu gospodarczym wszystko jest 
płynne”. 


Korespondent „Neue  Zuer- 
cher Zeitung“ bardzo chciałby 
pochwalić tito - faszystów. Ale 
nie bardzo może, bo nawet przy 
najlepszych chęciach nie ma za 
co Musi więc przyznać, co od 
dawna już jest znane: że tito- 
faszyści jawnie i otwarcie re- 
staurują kapitalizm i że na dro- 
dze tej wpadają oczywiście w 
niecdłączne od „normalnej“ ka- 
pitalistycznej gospodarki, trud- 
ności i kryzysy. 


St. B. 


geolog zarówno wynikami ob- 
serwacji, jak i argumentami teo 
retycznymi. 

Badając pustynię od ujścia 
Amu-Darii aż do odgałęzień Ko- 
pet-Dagu, obserwując zasypane 
przez nawałnicę piaskową ruiny, 
Obruczew podzielił piaski na ka 
tegorie w zależności od stopnia 
ich „agresywności“, 

Młody ucaony prześledził, jak 
to mało ruchliwe, pokryte nedz- 
ną roślinnością, piaski zmienia- 
ją się w groźny żywioł. 

Tezy Obruczewa, dotyczące 
walki z ruchomymi piaskami, po 
szukiwań wody i innych zagad- 
nień budownictwa zostały uzna- 
ne za słuszne, a jego prace o 
Kraju Zakaspijskim od razu u- 
czyniły nazwisko uczonego zna- 
nym wszystkim geologom Rosji. 


Na pustyni Gobi 


Drugą podróż podejmuje Obru 
czew na południe — do Azji 
Środkowej i Chin. Zbadał pu- 
stynię Gobi, ruchome piaski Ors 
dosu, przeszedł całą krainę les- 
su w północnych Chinach. Sześć 
razy przebył łańcuch Nań-sza- 
nin, dwa razy przeszedł Tsiń- 
lin-szań, Na przestrzeni 2.009 
km Obruczew wykonał całko- 
witą mapę swej marszruty. 6.000 
km przeszedł drogami, po któ- 
rych przed nim nie stąpała no- 
ga Europejczyka. 


* 


W latach, kiedy Obruczew 


(rozpoczynał swą znajomość z 


Syberią (1836), wabiła ona ludzi 
głównie złotem, kryjącym się w 


TRYBUNA LUDU 


20 lat temu zginęl 


z Ñ- 
Rut 


Dnia 21 sierpnia 1925 r. oko- 
ło godziny piątej nad ranem, 
na stokach Cytadeli warszaw- 
skiej, salwy plutonu egzeku- 
cyjnego zamknęły jeden z bo- 
haterskich i tragicznych zara- 
zem epizodów walki ruchu ro- 
botniczego w Polsce. Pod kula- 
mi padli towarzysze: Włady- 
sław Hibner, Władysław Kniew- 
ski i Henryk Rutkowski. 

Sprawa Hibnsra, Kniewskie- 
go i Rutkowskiego należy dziś 
do historii. 25 lat temu była na 
ustach całej Polski, poruszyła 
całą Europę. 


W walce z ruchem robotni- 
czym, w walce z zepchniętą w 
podziemie i  zdelegalizowaną 
Komunistyczną Partią Polski 
kelejne rządy burżuazyjne sto- 
sują zgodnie i konsekwentnie 
metody prowokacji. Prowoka- 
cja staje się potężnie rozbudo- 
wanym systemem,  najpodłej- 
szyra narzędziem w walce z 
|xlasą robotniczą. O systemie 
„polskiej prowokacji“ mówią 
ze wstrętem i obrzydzeniem 
uczciwi ludzie całej Europy, z 
nienawiścią — cały ruch ro- 
botniczy. 


Mistrzem tego systemu był 
prowokator Cechnowski. Przed 
laty wszedł do partii na zlece- 
nie policji i defensywy, umiał 
lawirować, wykorzystywać 
wszystkie braki i słabości, uda- 
ło mu się wślizgnąć do władz 
partyjnych. Miesiąc po miesią- 
cu poznawał towarzyszy, adre- 
sy, notował w pamięci skrupu- 
latnie twarze, pseudonimy, 
miejsca spotkań. 


Gdy Cechnowski zaczął swą 
zbrodniczą robotę wydawania 
towarzyszy w ręce siepaczy 
burżuazyjnych — tragiczna li- 
sta ofiar, rewizji i aresztowań 
powiększała się z dnia na dzień. 
Nie było nieraal procesu ko- 
munistów, na którym by się nie 
zjawiał otoczony bezustannie 
sforą szpielów i policji „koron- 
ny świadek", as prowokacji — 
Cechnowski. Już wkrótce usta 
robotników w całej Polsce wy- 
i mawiały z obrzydzeniem i nie- 
nawiścią to nazwisko. 


Partia, która konsekwentnie 
odrzucała bezwzględnie terror 
indywidualny jako środek wal- 
ki politycznej, nie mogła bez- 
czynnie patrzeć, jak łajdackie 
denuncjacje wydzierają z sze- 
regów najlepszych bojowników, 
najwartościowszych towarzy- 
|szy. Partia wezwała do czynnej 
samocbrony w walce z prowo- 


kacją. Na Cechnowskiego za- 
i padł wyrok śmierci. 
Wykonać go mieli Hibner, 


Kniewski i Kutkowski. Kniew- 
ski i Rutkowski — obaj meta- 
lowcy z zawodu, rówieśnicy, — 
mieli po 23 lata — bliźniacze też 
niemal mieli koleje niedługiego 
życia. Obaj, jako chłopcy, w 
1520 roku idą jako ochotnicy na 
front, wierząc, że walczą o Pol- 
kę, która zapewni pracę i chleb 
wzzystkim jej synom i córkom. 
Rutkowski jest ciężko ranny, do 
staje Krzyż Walecznych. Obaj, 
niemal zaraz po wyjściu z oko- 
pów, otwierają oczy na nędzę, 
ucisk i wyzysk ludzi pracy w 
tej Polsce, którą wyobrażali so- 
bie przedtem inaczej. Obaj znaj 
dują szybko drogę do Związku 
Młodzieży Komunistycznej i do 
partii. Rutkowski w swoim krót 
kim życiu zdążył za tę nową 
walkę zapłacić dwoma latami 
więzienia. 

Hibner ma lat 32 — z tego 
dwadzieścia spędził w szeregach 
ruchu rewolucyjnego. Tak jest 
— dwadzieścia, gdyż jako 12-let 
ni chłopiec bierze w roku 1905 
udział w rewolucyjnych wystą- 
pieniach łódzkich robotników. 
Początkowo w PPS — Lewicy, 


jej ziemi. Drogocenny ten kru- | 
szec był poszukiwany i wydo-= 
bywany bardzo prymitywnymi 
metodami. 

Pracujący wówczas jako eta- 
towy geolog Zarządu Kopalń 
w Irkucku Włodzimierz Obru- 
czew, wędrował po dalekich 
kopalniach syberyjskich, tro- 
piąc ślady złota. Odszyfrowu- 
jąc przeszłość geologiczną te- 
renu, Obruczew ustalił miejsca 
bogate w miałkie złoto, najła- 
twiejsze do poszukiwań i wy- 
dobywania. 


Dzieje badań geologicznych 


Z roku na rok dojrzewał w 
umyśle Obruczewa zamiar stwo= 
rzenia dzieła, w którym zosta- 
łaby przedstawiona cała histo- 
ria naukowego poznawania Sy- 
berii. 

Krytycznie odnosi się Obru- 
czew do dzieł „znakomitych cu- 
dzoziemców', którzy podróżo- 
wali po Syberii głównie po to, 
by się chwalić swymi własny- 
mi wyczynami i przygodami, a 
geografii i geologii kraju po- 


święcali tylko powierzchowne 
opisy. 
Największe znaczenie mają, 


oczywiście, ostatnie tomy dzie- 
ia Obruczewa, dotyczące okre- 
su lat 1918 — 1940, kiedy na 
Syberii pracowali gecłogowie 
radzieccy. Naukowe zestawienie 
wszystkich prac, dokonanych w 
okresie radzieckim, jest wręcz 
nieocenione dla każdego pra- 
cownika, którego praktyczna 
działalność jest związana z ge- 
ologią i geografią Syberii. 


następnie w KPP wysuwa się 
na czoło działaczy partyjnych, 
w 1918 roku zostaje aresztowa- 
ny i po wyroku wieloleiniego 
więzienia, wymieniony jako wię 
zień polityczny do ZSRR. W 
Moskwie pracuje w polskiej sek 
cji Kominternu, jest wraz z Mar 
chlewskim jednym z organizato- 
rów i założycieli MOPR-u — 
Międzynarodowej Organizacji 
Pomocy Rewolucjonistom. Wy- 
rywa się wciąż do pracy w kra- 
ju, gdzie trwa zacięta walka: do 
Łodzi, do Zagłębia, do Warsza- 
wy. W roku 1924 powraca niele- 
galnie do Polski, zostaje człon- 


szawskiego KPP. Musiał nakło- 
nić władze partyjne, by mu po- 
zwolono osobiście wykonać wy- 
rok. 

Akcja kończy się tragicznie. 
6 lipca 1925 Hibner, Rutkowski 
i Kniewski zostają rozpoznani i 
zaatakowani na ulicy Zgoda 
przez grupę agentów. Szpicle o- 
twierają ogień, zbiega się po- 
licja mundurowa. Hibner, Knie 
wski i Rutkowski próbują ucie- 
czki, zostają osaczeni. W chao- 
tycznej strzelaninie pada jeden 
z policjantów, Rutkowski i Knie 
wski, postrzelani, mdleją z u- 
pływu krwi, wraz z ciężko ran- 
nym Hibnerem dostają się w 
ręce policji. 

Sprawa zostaje przekazana są 
dom doraźnym, na trzech bo- 
jowców zostaje rozpętana dzi- 
ka nagonka w prasie. Bandyci, 
zbrodniarze, nie ma mowy o srra 
wie politycznej — będą sądzeni 
za morderstwo pospolite. 

Cechnowski ogarnięty panicz- 
nym strachem ucieka z Warsza 
wy, otacza się rojem agentów. 
Ale w dwa tygodnie później od- 
bywa się we Lwowie kolejny 
sąd doraźny nad grupą komu- 
nistów. Cechnowski jest oczy- 
„wiście głównym świadkiem o- 
skarżenia, musi jechać Z gma 
chu sądu wychodzi otoczony 
czterema tajniakami i dwoma 
policjantami. Obstawa nie po- 
maga. Pada tylko jeden strzał 


kiem egzekutywy Komitetu War | 


Kula dosięga szpiega — to tow. i 
Botwin, 18-letni ezeladnik szew | 
ski, wykonał wyrok. Zapłąci za 
to życiem. Na sądzie doraźnym 


zabiłem człowieka — nie żałeję 
że zabiłem prowokatora'* 

6 sierpnia, gdy Hibner i to- 
warzysże oczekują w więzieniu 
warszawskim na proces, w lwow 
skim wiezieniu w Brysidkach 
zostaje rozstrzelany Revw n. 

Śmierć Botwina wzmaga i po 
tęguje falę protestów, jaką wy- 
wołała sprawa Hibnera. KPP w 
podziemnej prasie, w ulotkach 
mobilizuje opinię publiczną, dc- 
maga się wyłączenia sprawy 
Hibnera spod kompetencji sądu 
doraźnego, sądzenia sprawy ja- 
ko politycznej. 

W jednej z ówczesnych cdszw 
KPP czytamy: 

„Komuniści nie drogą terro- 
ru wobec poszc.egoltych jodic= 
stek i pionków burżuazji dążą 
do obalenia ustroju Kapital..tu- 
cznego, lecz drogą masowej wa! 
ki robotników i chłopów pod 
wodzą komunistycznej parii — 
głosiła odezwa KPP.. Judasze- 
prowokatorzy Cechnowscy, 
Wykusz, Jankowscy, Czubale i 
Kamińscy, nagradzani złotem i 
krzyżami zasługi, wydali już na 
śmierć, na katorgę, 
dziesiątki i setki robotników i 
chłooów. Walka z prowokucią, 
walka, której się nie wyrzek- 
niemy, to mie terror — to sa- 
moobrona. Do takiej walki wy- 
stąpili trzej ujęct towarzysze. 
I tylko napaść całej sfory po- 
licji i agentów defensywy zma 
siła ich do obrony wolności i ży 
cia z bronią w ręku..." 

Na rozprawie oskarża pro- 


kurator Skoczyński, domaga 
się oczywiście kary śmierci. 
Hibner zabiera gios: „Miałem 


dokonać zamachu na prowoka- 
tora Cechnowskiego. Czekaliś- 
| ray, by udał się na jakieś prze: 
mieście, by nie narażać nik 
Eo. Nie chcieliśmy wiązać życia 
niewinnych ludzi z życiem pro- 
'wokatora. Jestera sądzony o za- 


Rady Narodowe 


Wspaniałemu rozwojowi na- 
szej gospodarki towarzyszy i to 
warzyszyć będzie stały wzrosr 
zatrudnienia. I dlatego szcze- 
gólnie wielkie i odpowiedzialne 
zadania stoją przed służbą za- 
trudnienia. 


W porównaniu ze stanem z r. 
1938 wzrost zatrudnienia wyno- 
si obecnie ponad 100! proc. 


Wzrost zatrudnienia 


Rozpatrzmy bliżej dynamike 
wzrostu stanu zatrudnienia. ` 

Ogólna ilość zatrudnionych 
pracowników najemnych poza 
rolnictwem stanowiła w 1338 r 
7,8 proc. całej ludności, w 1946 
r. — 10,8 proc., pod koniec pla- 
nu trzyletniego już 16,5 proc, w 
końcu zaś Planu 6-letniego, tj. 
w 1955 r. tylko w sektorze stcja 
listycznym, osiągnie dzięki wzro 
stowi zatrudnienia o 2.14% tys. 
osób — 21,2 proc. całej ludności. 


Plan 6-letni przewiduje wIko 
dla przemysłu socjalistycznego 
wzrost do 2.758.000 osób, tzn. że 
w ciągu 6-lecia zatrudnienie w 
przemyśle socjalistycznym wzro 
śnie o ponad milion robotników 
i pracowników. 


Notując troskliwie zasługi | 
wszystkich swoich poprzedni- | 
ków, Obruczew jest zawsze bez 
granicznie skromny, gdy przy- 
chodzi mu mówić o sobie. Mi- 
mo to jednak w końcowych to- 
mach czytelnik wielekroć spot- 
ka się z nazwiskiem Włodzi- 
mierza Afanasjewicza Obrucze- 
wa. Jest on przecie jednym z 
najwybitniejszych badaczy Sy- 
berii. "Twórczość  Obruczewa 
stała się szczególnie owocna, 
odkąd pracuje on na rzecz wol- | 
nego narodu radzieckiego. Wy- 
starczy tu wymienić trzytomo- 
we jego dzieło pt. „Geologia 
Syberii*, wyróżnione w r. 1941 
Nagrodą Stalinowską I stopnia. 


„Dzieje badań geologicznych 
nad Syberią“, ogłoszone w la- 
tach 1931 — 1949, nie tylko. 
podsumowują wszystkie po- 
przednie prace, lecz także wska 
zują wiele nowych zagadnień 
w nauce o Syberii. Sedziwy ba- 
dacz, „nestor geologów radziec- 
kich“ wysuwa z młodzieńczym 
entuzjazmem nowe pomysły, 
stawia przed obecnym pokole- 
niem geologów dziesiątki no- 
wych zadań. Książka Obrucze- 
wa odznacza się tym, że nasta- 
wicna jest nie na przeszłość, 
ale na przyszłość, że o przeszło- 
ści mówi po to, by uzbroić za- 
stępy geologów radzieckich dla 
wypełnienia stojących przed ni- 
mi nowych zadań. 


Inż. A. MOROZOW 
(z czasopisma radzieckiego 


(takt z masami — to często spo- 


| Przewidywany jest również 
Galszy wzrost zatrudnienia ko- 
biet. Wyniesie on w okresie rea 
jlizacji Planu 6-letn'ego 1230 tys. 
(kobiet, i w ten sposób stan za- 
trudnienia kobiet w stosunku do 


cgółu zatrudnionych wyniesie 
33,5 proc. 
Szereg ośrodków skarży się 


już teraz na brax sił roboczych, 
zarówno wykwalifikowanych, 
jak i niewykwalifikowanych. 
Mamy trudności w pokrywa- 
niu zapotrzebowania na siłę ro- 
boczą w górnictwie, hutnietwie 
i w socjalistycznym sektorze rol 
nictwa. Dla pokonania tych 
trudności musimy ustalać real- 


niając kolejność ważności po- 
trzeb poszczególnych gałęzi go- 
spodarki narodowej. 


Pierwszeństwo do otrzymywa 
nia sił roboczych muszą mieć te 
gałęzie przemysłu, czy te zakła- 
dy pracy, które mają szczególne 
znaczenie dla Państwa. Zasady 
pierwszeństwa określa w planie 
każdorazowo Państwowa Komi- 
sja Planowania Gospodarczego. 

Musimy wykorzystać wszyst - 
kie środki dla dostarczenia u- 
społecznionej gospodarce takiej 
liczby robotników, jaka została 
przewidziana w planie zatrud - 
nienia. Przy wykonywaniu tych 
prac, a w szczególności przy ak- 
cjach werbunkowych, wydziały 
pracy i pomocy społecznej, trak 
tując zadania te jako zadania bo 
jowe, winny ściśle współpraco- 
wać ze Związkami Zawodowymi, 
Związkiem Samopomocy Chłop 
skiej, Ligą Kobiet i ZMP. 


Tepić biurekratyzm 
i formalizm 
Terenowe organa jednolitej 
władzy państwowej powinny i- 
sunąć te braki, które dotychczas 
hamowały pracę urzędów zatrud 
nienia. Biurokratyzm, formalizim 
przy załatwianiu spraw, niezna - 
jomość terenu oraz słaby kon- 


tykane zjawiska, które w służ- 
bie zatrudnienia, jako szczezól- 
nie grożne i niebezpieczne, mu- 
szą być z całą bezwzględnością 
tępione. 


Rezerwuarerma siły roboczej po 
zostaje nadal wieś, w szczegól- 


odpowie sędziemu: „Żałuję, że | 


na mękę, | 


ne plany zatrudnienia, uwzględ | 


bójstwo policjantów lub o usi- | 
jłowanie zabójstwa. choć chcia- 
item tylko uniemożliwić im po- 
LEG, | 
| Bronią adwokac*: Duracz, 
 Paschalski i Rudziński. Wyka- 
'zują niezbicie, że oskarżeni bro- 
nili się, że niewski, mogąc 
strzelić do znaidujrcego się tuż 
| policjanta, strzelił w jego konia. 
Wreszcie obrona występuje z de 
cydującym dowodem: policjant 
Witman nie został zabity pod- 
czas strzelaniny przez żadnego 
z oskarzonych -— kaliber kul, 


c* 


Hibner, Kniewski 
kowski 


ny“ — organ MOPR-u w Polsce 


|w numerze z września 1925 r. 


..Rutkowski rzucił się na szy- 
ję Kniewskiemu, obaj pożegnali 
się z Hibnerem. Po ustawieniu 
wszystkich skazanych na miej- 
scu egzekucji, Hibner zwrócił 
się do żoinierzy z nastepujący- 
mi słowami: „Towarzysze, ce- 
lujcie dobrze. Nauczcie się na 
| nas strzelać, żebyście mogli póź- 
| niej dobrze strzelać w nich!“— 
wskazał ręka na wzaórze. w" **"o 
nę policji i prokuratora, czyta- 
jącego wyrok. 


które go trafiły był inny niż re- 
wolwerów Hibnera, kniewskie- 
go i Rutkowskiego. 

Sprawa jest jasna. 

Tak — sprawa jest jasna! Pro 
,kurator Skoczyński domoga się 
|kary śmierci. Za śmierć prowo- 
,katora Cechnowskiego, agenta 
defensywy muszą zapłacić ci 
trzei. 

Podnosi się o kulach z ławy 
oskarżonych  postrzelany Hib- 
ner: „Chcę żyć, by walczyć o 
i sprawę robotniczą, ale jeśli sta- 
nę rod słupkiem to i tam swą 
|godność rewolucyjną zacho- 
wam‘. 

Zapadły 3 wyroki śmierci. 

W podaniu o łaskę mecenas 
| Duracz pisał: 

„Sady najeźdźców byty suro- 
we i bezwzgledne, ale gdy sku- 
zano na śmierć Okszeję, sud 
rosyjski sam zgłosił do genera- 
ila gubernatora wniosek o uia- 
skawienie. Czyż wy, panowie se- 


|dziowie nie mielibyście wzglę- | 


| dów...“ 
Prezydent Wojciechowski od- 
mawia prawa łaski. 


„Tu na stokach cytadeli, gdzie 
umierali pod ciosami katów rte- 
|wolucyjni patrioci polscy. gdzie 
|zawiśli na szubienicy pierwsi 
|proletariatczycy, gdzie od kul 

carskich i na stryczku ginęli ro* 
botnicy w 1905 roku i latach 
kontrrewolucji — tu znów roz- 
|ległu się dźwięki „Czerwonego 
Sztandaru“ i „Iiiędzynarodów- 
ki" -— pisze „Więzień Politycz- 


Nie pozwolili się przywiązać 
do słupków i zawiązać oczu. 
Na chwilę przed czterema sal- 
wami wznieśli po raz ostatni o- 
krzyki haseł rewolucyjnych." 

Tak! Były cztery salwy. Żoł- 
nierze strzelali źle — zadrżały 
iim lufy, albo nie chcieli zabić. 
„Żegnajcie młodzi bracia — 
| pisał „Więzień Polityczny“ — 
niezapomniani nigdy towarzy= 
sze! Pamięć o was żyje wśród 
proletariatu świata. Wśród hu- 
ku młotów w fabrykach, wśród 
szumu transmisyjnych pasów, 
wśród snucia wrzecion w tkal- 
niach łódzkich — słychać imiona 
ślusarza Kniewskiego, tokarza 
Rutkowskiego i tkacza Hibne= 
Tan: 

„Do imion bohaterów, którzy 
polegli w wielkiej walce o spra- 
wę robotniczą — pisało Biuro 
|Polskie przy Centralnym Komite 
cie Rosyjskiej Komunistycznej 
Partii do rodziny tow. Hibnera— 
przybyło nowe, nigdy niezapo- 
mniane dla nas imię. Będzie c- 
no wzorem męstwa i bezgranicz 
nego oddania się sprawie, bę- 
| dzie świecić przykładem robot- 
nikom polskim, walczącym o 
|lepsze jutro, będzie naszą chlu- 


| ba w dniu triumfu t zwycię- 
| stwa“. 
Tak się stało. Żyje pamięć 


Hibnera, Kniewskiego i Rutkow 
| skiego a imiona ich w dniu 
triumfu i zwycięstwa są naszą 
| chluba. 

KAROL MAŁCUŻYŃSKI 


rzed problemem 
wykonania planu zatrudnienia 


robót wzbronionych dla kobiet, 
który częściowo został już zde- 
zaktualizowany na skutek nowo 
'czesnych i zmechanizowanych 
i metod produkcji. 

| „Zasada, uznająca kobietę za 
|równouprawnioną z mężczyzną, 
otwierająca kobiecie dostęp do 
wszystkich stanowisk państwo - 
|wych i społecznych, pełna rea- 
'lizacja zasady „równa płaca za 


równą pracę“ oraz szeroko stoso . 


wana opieka w okresie ciąży i 
| macierzyństwa stwarzają szcze- 
(gólnie korzystne warunki zwięk- 
l szenia stanu zatrudnienia ko~- 
biet. 


Kobieta otrzyma dostęp 
do nowych zawodów 


Wszędzie tam, gdzie na to zez- | 


,wala:ą rodzaj i warunki pracy, 
musimy zastępować mężczyzn 
i kobietami. 


Będziemy więc nadal torować 


wodów, tradycyjnie dla nich 
zamkniętych, jak: murarze, tyn 
karze, szklarze i inne zawody w 
budownictwie, motorniczy i ma 
szyniści w transporcie i komu- 
nikacji oraz obsługa i pomoc 
przy obsłudze suwnic, pieców w 
ciężkim przemyśle. 

Będziemy również kierować 
kobiety do handlu uspołecznio - 
nego i do takich zawodów i czyn 
ności, jak: konduktorzy, odzie - 
,żowcy, biuraliści, gastronomicy, 
|windziarze, woźni,  portierzy, 
'szatniarze i tp. 


'Te kobiety, które nie mogą 


| być zatrudnione w uspołecznio- j 
nym przemyśle i rolnictwie, win | 


Ligą Kobiet. 


Dużą uwagę należy zwracać 
na akcję kierowania do odpo - 
wiednich prac w produkcji inwa ` 
lidów wojennych, inwalidów pra | 
cy i cywilnych. 


Wydziały powinny również 
współdziałać w akcji przesuwa- | 
nia wykwalifikowanych kadr do 
właściwych zawodów i muszą | 
oddziaływać na przebieg walki z 
przerostami personelu admini - 


stiacyjnego i nadzorującego. | 


kobietom dostęp do nowych za- | 


pracy. W tych przypadkach mu | 
simy działać w porozumieniu ze i 
Związkiem Spółdzielni Pracy i | 


'styl swojej pracy, aby wydobyć 
z siebie wszystko, co konieczne 
do systematycznej, nieustępliwej 
zwycięskiej realizacji Planu 6- 
|letniego na odcinku zatrudnie - 
nia. A. T 


RADIO 


ŚRODA !6 SIERPNIA 


|  ".egram L na falach 1321,6 366.2 
407,1 278,3 250,1 202,2 219,5 240 278 
199,6 m. 

, 5.00 Początek audycji: 5.10 Aud. 
ldla wsi; 5.20 Koncert dla świata 
oracy; 6.05 7.10 Gimnastyka, 6.15 
Koncert z Budapesztu, 7.20 Muzyke. 


Program I na fali 1321,6 m. 


Program dnia 805: Na jutro 23,10; 
Svgna! czasu 11.57, Wiadomości 12.04 
16.00 20.00 23.00; Wszechnica 8.10. 

8.30 Aud. dla szkolnych obozów 
wczasowych: 8.50 Muzyka radziecka; 
19.35 Skrzynka PCK; 8.45 Informac- 
je: 9.50 Przerwa: 11.15 „Dzieciństwo“ 
— odc. pow Lwa Tołstoja, 1135 
Wieś tańczy I śpiewa; 11.46 Higiena 
i bezpieczeństwo pracy; 12.30 Aud. 
dla wsi: 12.45 Na swojską nutę; 13.15 
I Przerwa; 16.20 Kompozytorzy tygod- 


l na Edward Lalo, Emanuel Chab- 
vier i Juliusz Massant; 170 Felig- 
ton: 17.15 Muzyka ludowa; 17.46 Z 


kraju i ze świata; 18.00 Pieśni Mi- 
chała Świerzyńskiego: 18.20 „Przed 
świtem“ — ode. pow. St. Wygodzkie- 
go: 1844 Melodie oneretkowe i fil- 
mowe: 19.00 Aud. dla świetlic milo- 
dzieżowych. 19.20 Akordeon so!o i w 
zespole; 19.30 Głos maja kobiety; 
/19.40 Muzyka: 20.40 Polska pieśń ma- 
sowa: 20.45 „Szpilki“; 21.00 Koncert 
Chopinowski; 2130 Muzyka. 22.00 U- 
lubione melodie; 22.20 Odpowiedz? 
fali .,49%: 22.30 Z życia Czechosło- 
|wiacji: 22.45 Muzyka; 23.15 Kancert 
| symfoniczny; 24.10 Hymn t koniec 
! audycji. 

Program II na fali 366,7 m. 


Program dnia 13,25: Na jutro 23.10; 
| wiadomości 16.00 20.00 23.00. 
| 13.30 Koncert mandołinistów; 14.00 
, Rezerwa; 14.15 Muzyka; 14.55 Kon- 
jcert solistów; 1530 Aud. dla świet- 
| le dziecięcych: 15.50 Muzyka; 16.20 
| Dziennik warszawski; 16.40 Piosen- 
ka I gitara: 17.00 Koncert pod dyr. 
Psaszkieta; 17.45 Kabaret literacki: 
|1815 Polska nieśń masowa: 18 20 Cze- 
| ska muzyka stylizowana; 18.40 „Dwaj 
żołnierze'* — obow. Simonowa; 19.00 
Aud. Gł. Komitetu Kultury Fizycz- 
| nej: 19.05 Rezerwa; 19.15 Popularne 
utwory Bizeta; 20.40 Muzyka tanecz- 


na; 2100 Koncert Chopinowski; 21.30 


| Muzyka; 22.00 Wszechnita Rad.; 22.20 


ny być kierowane do spółdzielni | Koncert z Czechosłowacji: 23.15 Kon 
cert symfoniczny: 24.10 Hymn ! ko- 
niec aud. 
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Ustawa o Planie 6-letnim, | 


ności wsie w granicach właści - 
wości terytorialnej rad narodv- ! 


| wych: Rzeszów, Lublin, Kraków, | 


Białystok i częściowo Łódź. Nale ! 
ży również zwrócić uwagę na j 
małe miasteczka. 


Pełne wylkorzystanie rezerw | 
roboczych kobiet będzie możli- | 
we przy jednoczesnej rozbudo- 
wie urządzeń sanitarnych w za- | 
kładach pracy, przy rozszerzaniu j 
sieci żłobków i przedszkoli przy | 
zapewnieniu opieki nad dziec - | 
kiem matki pracujacei. Musimy | 


„Dookoła świata“ Nr 5-1950) ! 


również dokonać rewizji spisu 


stawiając przed nami wszystki- 
rai nowe olbrzymie zadania. 
zwielokrotnia odpowiedzialność | 
służby zatrudnienia za wykona- | 
nie planu. 


By temu zadaniu sprostać. 
wszystkie ogniwa tej służbv.a | 
przede wszystkim oddziały za- | 
trudnienia Wojewódzkich Rad 
Narodowych, które w terenie 
bezpośrednio przeprowadzają po | 
średnictwo i werbunek siły robo | 
czej przejrzeć muszą uważnie do | 
tychczasowe metody działania, 
sprawdzić raz jeszcze obecny | 
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WIADOMOŚCI SPORTOWE 


UDKA na czele tabeli rozgrywek Niespodzianki 


o mistrzostwo ZSRR 


w piłce nożnej 


Rozgrywki piłkarskie o mi- 
strzostwo ZSRR weszły już w ta 
ką fazę, gdy każdy zdobyty czy 
stracony punkt odgrywa ważną 
rolę. Szczególnie ostra walka 
toczy się między drużynami 
znajdującymi się na czele tabeli 
rozgrywek. 

Do największych niespodzia- 
nek rozgrywek ubiegłego tygod- 
nia należy remis drużyny lot- 
ników WWS-Moskwa w spot- 
kaniu z zespołem Dynamo- Mos- 
kwa. Dzięki temu remisowi dru 
żyna lotników ulokowała się na 
piątym miejscu w tabeli rozgry- 
wek. Ostatnio piłkarze WWS 
odnieśli kilka zwycięstw i są już 
poważnym przeciwnikiem dla 
leaderów rozgrywek. Oczywiście 


żyna CDKA, która zdobyła już 
41 punktów i od następnej w ta- 
beli drużyny Dynamo-Moskwa 
dzieli ją osiem punktów. 

Po ostatnich rozgrywkach ta- 
bela przedstawia się następują- 
co: 


stos. br pkt 
„CDKA'* (Moskwa) 67:17 41 
„Dynamo“ (Moskwa) 57:27 33 
„Dynamo“ (Tbilisi) 59:40 33 
„Zenit“ (Leningrad) 50:34 32 
„WWS“ (Moskwa) 49:30 5l 
»Dynamo“ (Leningrad) 47:28 31 
»Sparták“ (Moskwa) 46:25 27 
„Krylja Sowietow“ 
(Kujbyszew) 28:34 27 
„Dynamo“ (Jerewan) 34:43 25 
„Torpedo“ (Moskwa) 36:44 24 


zdecydowanym kandydatem do 
tytułu mistrza ZSRR jest dru- 


„Lokomotywa“ (Moskwa) 32:49 24 
„Daugava“ (Ryga) 27:25 23 
„Spartak'' (Tbilisi) 31:39 22 
„Szachtjor* (Stalino) 35:42 22 
„Dynamo (Kijów) 24:36 21 
„Torpedo“ (Stalingrad) 19:54 19 
„Dynamo“ (Mińsk) 35:50 19 
„Lokomotywa“ (Charków) 18:41 16 
„Nieśtianik'* (Baku) 22:55 12 


Związkowiec-Warszawa prowadzi 
po II etapie Raidu Tatrzańskiego 


Drugi etap VIII Raidu Ta- 
trzańskiego wynosił 122 km, w 
tym połowa dróg terenowych. 
Na trasie było 5 odcinków ob- 
serwowanych, mianowicie: na 
Cyrli, Toporowej, Jesionkówce, 
Murze i Ludźmierzu. Najcięż- 
szą przeprawę mieli zawodnicy 
w Ludźmierzu, podczas prze- 
jazdu przez Biały Dunajec. Rze- 
ka w tym miejscu miała 6 m 
szerokości i ok. 1 m głębokości. 
Część zawodników zdecydowa- 
ła się od razu zejść i przeprowa- 
dzić maszyny. 

Ci, którzy próbowali przeje- 
chać, narażali się na zalanie sil- 
ników wodą, a w konsekwencji 
utracili wiele cennego czasu na 
doprowadzenie maszyn do po- 
rządku. Na skutek tego cała 
czołówka raidowców, która 
przejechała I etap bez punktów 
karnych, znalazła się po II eta- 
pie na dalszych miejscach. Spot- 
kało to Stanisława Bruna, który 
po I etapie był jedynym za- 
wodnikiem, nie mającym punk- 
tów karnych, po drugim upla- 
sował się na dalszym miejscu, 


przychodząc do mety z 46 min. 
opóźnieniem. 


Poważną zasadzką był rów- 
nież odcinek obserwowany na 
Murze, między Poroninem a 
Skośnymi Hamrami. Był to dłu- 
gi i stromy wąwóz, biegnący 
pod górę. Odcinek ten przeja- 
chało bez punktów karnych 26 
zawodników. 


II etap, w którym startowało 
155 zawodników, obfitował w 
liczne defekty maszyn. 


W VIII Raidzie Tatrzańskim 
bierze udział kilkanaście proto- 
typów motocykli SHL, z liczby 
30 wyprodukowanych specjalnie 
dla celów raidowych. 


Na metę Raidu przybyło 145 
maszyn. Z powodu późnego li- 
kwidowania dalekich punktów 
kontrolnych i braku obliczeń 
sędziowskich oficjalne wyniki 
II etapu podamy w dniu jutrzej 
szym. 


Po II etapie Raidu Tatrzań- 
skiego w klasyfikacji zespoło- 
wej prowadzą: 1) Związkowiec 
W-wa, 2) CWKS Legia W-wa, 
3) Ogniwo-Polonia Bytom, 4) 
Związkowiec Gdańsk, 5) Gwar- 
dia W-wa. 


Nowi mistrzowie 
Armii Czechosłowackiej 


PRAGA. Rozegrane w Witko- 
wicach zawody lekkoatletyczne 
o mistrzostwo Armii Czechosło- 
wackiej stały na b. wysokim po 
ziomie i przyniosły wiele dosko- 
nałych wyników. Kormuth wy- 
równał rekord Czechosłowacji 
w rzucie dyskiem wynikiem 
47,79 m, Harfenik uzyskał naj- 
lepszy tegoroczny wynik czecho- 
słowacki w rzucie oszczepem — 
63,92 m, Dadak osiągnął w rzu- 
cie młotem 54,30 m, Sejnocha 
skoczył wzwyż 1,89 m, Broza 
przebiegł 100 m w 10,9 sek, a 
Kordle i Mehring uzyskali na 
800 m czasy poniżej 2 min. 

Ogółem poprawiono w 9-ciu 
konkurencjach najlepsze osiag- 
nięcia mistrzostw Armii z ub. 
roku. 


W poszczególnych konkuren- 
cjach zwyciężyli: 

100 m — Broz — 10,9 sek, 200 
m — Broz — 22,5, 110 m ppł — 
Petruj — 16,3 sek, 400 m — Po- 
debrad — 51,2 sek., 400 m ppł 
— Aim — 57 sek., 800 m — 1) 
Kordle — 1:57,7, 2) Mehring —- 
1:59,2, 1.500 m — Melicharik— 
4:07,4, 5.000 m — Liska—15:44,4, 
10.000 m — Zanta 32:56,4, 
4x100 m — ATK II — 45,9 sek; 
skok wzwyż — Sejnocha — 1,89 
m, skok w dal — Broz — 6,84 m, 
skok o tyczce — Fiala — 3,30 m; 
rzut dyskiem Kormuth — 
47,79 m, pchnięcie kulą — Vo- 
macka — 14,12 m, rzut młotern 
— Dadak — 54,30, 2) Kadrnoz- 
ka — 49,66 m, rzut oszczepem— 
1) Hafrenik — 63,92, 2) Vyskala 
— 60; chód 10.000 m — Maly — 
49:33,8. 


250 tys. sportowców związkowych 
— uczesinikami imprez masowych 


Według danych Wydziału Kultury 
Fizycznej CRZZ w pierwszym pół- 
roczu 1950 r. w imprezach i akcjach 
masowych wzięio udział ponad 250 
tys. sportowców, zrzeszonych w 
związkowych klubach sportowych i 
kołach sportowych arzy zakładach 
pracy. 

W Biegach Narodowych startowa- 
ło 128.340 związkowców, najwiecej 
ze Zrzeszenia Sportowego Stal. 


W nauce jazdy na łyżwach wzięła 
udział 4.177 osób, przy czym najwię 


cej ze Zrzeszenia Sportowego Gór- 
nik. W biegach narciarskich starto- 
wało 1.899 osób, najwięcej ze Zrze- 
szenia Sportowego Kolejarz. 

W turnieju piłki ręcznej dla kół 
sportowych wzięło udział 15 tys. o- 
sób. Najwięcej drużyn wystawiło 
Ogniwo. W turniejach tenisa stoło- 
wego startowało 3,5 tys. osób. 

W imprezach masowych, zorgani- 
zowanych w dniu Święta Kultury 
Fizycznej brało udział ponad 100 
tys. sportowców - członków Związ- 
ków Zawodowych. 


Drugi dzień lekkoatletycznych 
mistrzostw Polski przyniósł licz- 
ne niespodzianki. Należą do 
nich: zajęcie przez Łomowskiego 
III miejsca w pchnięciu kulą, 
zajęcie IV miejsca przez Staw- 
czyka w finale biegu na 100 m 
oraz VI lokata Borowcówny w 
| finałach skoku wzwyż. 

Najlepsze rezultaty w II dniu 
mistrzostw uzyskały sztafety 
4» 200 m w konkurencji kobie- 
cej i 4 x 400 w konkurencji mę- 
skiej. 

W drugim dniu mistrzostw pa 
dły następujące wyniki: 

Konkurencje kobiece — fina- 
ły: 60 m — 1) Kuźmicka Budo- 
włani Chorzów 8,0. 2) Milewska 
LZS Żurawica 8,1. 3) Gorzkow- 
ska Kolejarz Kraków 8,2. 

Pchnięcie kulą — 1) Bregulan 
ka Stal Katowice 12,63 m. 2) Ko- 


nikówna Kolejarz Kraków 12,57 
m. 3) Piec LZS Żurawica 10,60 
m 


Skok wzwyż — 1) Ronczewska 
Czarni — Wrocław 1,45 m. 2) 
Białkowska AZS Poznań 1,45 m. 
3) Lesznerówna AZS Poznań 
1,40 m. 

Skok w dal — 1) Moderówna 
Budowlani Gdańsk 5,27 m. 2) 
Gburkówna Spójnia Grudziądz 
5,23 m. 3) Gębolisówna Budo- 
wlani Chorzów 5,17 m. 

Finały konkurencji męskich: 
100 m — 1) Kiszka Unia Kry- 
wałd 10,7. 2) Buhl Ogniwo — 
Cracovia 10,9. 3) Sucheński AZS 
Wrocław 11,0. 4) Stawczyk AZS 
Foznań 11,0. 

Bieg na 100 m, stanowiący kul 
minacyjny punkt zawodów, do- 
starczył widowni wiele emocji. 
Po starcie pierwszy z dołków 
wyszedł Kiszka, który prowa- 
dził, mając za sobą Buhla. Na 
60 m wydawało się że Stawczyk, 
biegnący na 4 pozycji, minie Su- 
cheńskiego i Buhla, jednakże ci, 
finiszując wspaniale, potrafili o- 
bronić swoje pozycje. 

Skok wzwyż — 1) Brzozowski 
Spójnia Warszawa 1,84 m. 2) 
Skałbania AZS Poznań 1,81 m. 
3) Dręgiewicz Ogniwo Kraków 
1,81 m. 


Lekkoatleci polscy 
zgłoszeni 


do mistrzostw Europy 


Jak podaje GKKF, lekkoatle- 
ci polscy zostali oficjalnie zgło- 
szeni do mistrzostw Europy, od- 
bywających się w dniach 23—27 
sierpnia w Brukseli. 


I5-letnia mistrzyni 
sportu ZSRR 


MOSKWA. Wszechzwiązkowy Ko- 
mitet do Spraw Kultury Fizycznej 
i Sportu przy Radzie Ministrów 
ZSRR nadał 15-letniej Irenie Turo- 
wa z Leningradu tytuł „mistrz spor 
tu”. 

Młoda zawodniczka Leningradu le 
gitymuje się doskonałymi rezultata 
mi, które uzyskała na zawodach lek 
koatletycznych w czasie pobytu re- 
prezentacji Węgier w ZSRR. Należą 
do nich wyniki, jakie uzyskała na 
100 m. — 12,1 sek. i 200 m. — 25,1. O- 
ba te wyniki są rekordami juniorek 
ZSRR. 


Wielki turniej 
siatkówki w Gdańsku 


GDAŃSK. ORZZ w Gdańsku orga 
nizuje we wrześniu wielki turniej 
kół sportowych w siatkówce męs- 
kiej i żeńskiej. W turnieju tym 
weźmie udział ponad 200 robotni- 
czych kół sportowych z całego Wy- 
brzeża. Zwycięski zespół otrzyma 
nagrodę przechodnią, ufundowaną 
przez ORZZ w Gdańsku. 

Otwarcie turnieju nastąpi w dniu 
3 września. Impreza ta będzie jed- 
nym z największych, dotychczas or 
ganizowanych, turniejów siatkówki 
na Wybrzeżu. 


Polski 


pchnięcie kulą — 1) Krzyża- 
nowski Spójnia Gdańsk 15,2v m. 
2) Prywer Włókniarz Łódź 14,98 | 
m. 3) Łomowski Budowlani 
Gdańsk 14,62 m. 

400 m ppł — 1) Puzio Ogniwo 
Kraków 56,8. 2) Mauthe AWF 
Warszawa 59,2. 3) Wdowczyk 
Unia Łódź 59,4. 

3.000 m z przeszkodami: 1) 
Kielas Budowlani Gdańsk 9:32,3. 
2) Olesiński. Stal Katowice 
9:57,8. 3) Krzyszkowiak Związ- 
kowiec Olsztyn 9:58,3. 


Rzut młotem — 1) Masłowski 
Gwardia — Bydgoszcz 49,74 m, 
2) Zieleniewski Budowlan: — 
Gdańsk 47,16 m, 3) Sobota Kole 
jarz — Katowice 43,24 m. 

Przedbieg i eliminacje — kon- 
kurencje kobiece: 100 m przedb. 
I — 1) Kuźmicka 12,8. 2) Cieśli-. 
kówna 12,8, przedb. II — 1) Mo- 
derówna 12,7. 2) Wasserab 13.1. 

80 m ppł. — przedb. I — 1) 


Gościniakówna 12,9. 2) Janiszew 


w drugim dniu mistrzostw 
w lekkiej atletyce 


ska 13,6: przedb. II — 1) Mitan 
12,7. 2) Peskówna 13,2. 

Rzut cszczepem: 1) Stachowicz 
33,70 m. 2) Bulżanka 31,50 m. 

Sztafeta 4 x 200 m: 1) Budo- 
wlani — Chorzów 1:52,5, 2) Budo 
wlani Gdańsk 1:52,7, 3) 
Spójnia Grudziądz 1:56,6. 

Konkurencje męskie: w biegu 
na 200 m w przedbiegach i mię- 
dzybiegach do finału zakwalifi- 
kowali się: Buhl Ogniwo — Kra 
ków 22,3. Sucheński AZS Wroc- 
ław 22,7. Lipski AZS Warszawa 
22,4. Nowak Ogniwo Kraków 
23,3. Stawczyk AZS Poznań 22,6. 
Grzanka Gwardia — Bydgoszcz 
23,00. 

W trójskoku minimum osią- 
gnęło 9 zawodników. Najlepszy 
wynik osiągnęli: Weinberg Gwar 
dia Bydgoszcz 14,02 m i Hoff- 
man Kolejarz — Katowice 13,95 
metra. 

Sztafeta 4 x 400 m. 1) Spójnia 
Gdańsk 3 : 29,4. 2) AZS Wrocław 
3:29,5, 3) Górnik Zabrze 3:31,7. 


Dalsza porażka koszykarzy 


i pierwsze zwycięstwo siatkarzy 


PRAGA (PAP). w odbywających 
się z okazji II Kongresu Międzyna- 
rodowego Związku Studentów, za- 
wodach sportowych w poniedziałek 
odbyło się spotkanie w koszykówce 
drużyn męskich Rumunia — Polska, 
które przyniosło zwycięstwo repre- 
zentacji rumuńskiej 54:47 (21:21). 

W siatkówce mężczyzn Polska 


Chiny zwyciężyła drużyna polska 
3:0 (19:17, 15:3, 15:10). 

W następnym spotkaniu w koszy- 
kówce Chiny — Węgry, zwyciężyła 
reprezentacja Chin w stosunku 41:32 
(21:18). 

Spotkanie kobiet w siatkówce Cze 
chosłowacja — Rumunia zakończyło 
się zwycięstwem Czeszek 3:1 (15:13, 
13:15,915:8, 15:3): 


Wioślarze Związkowca- Warszawa 


zwyciężyli na 


mistrzostwach 


w Bydgoszczy 


BYDGOSZCZ. W Łęgnowie koło 
Bydgoszczy przy dużym zaintereso- 
waniu odbyły się wioślarskie mi- 
strzostwa Polski. Ogółem rozegrano 
28 biegów, w tym 11 mistrzowskich. 
Regaty zakończyły się sukcesem 
związkowca Warszawa, który w o- 
gólnej punktacji uzyskał 154 pkt., 
przed Kolejarzem Bydgoszcz 135 
pkt., Związkowcem Bydgoszcz 118 
pkt., Ogniwo Kalisz 107 pkt., AZS 
Wrocław 75 pkt., Ogniwo Warszawa 
57, 5, pkt., AZS Warszawa 45,5 pat., 
AZS Kraków 41,5 pkt. 

W biegach mistrzowskich zacietą 
walkę stoczono w czwórkach bez 


sternika. Na finiszu zwyciężył Związ 
kowiec Bydgoszcz przed AZS Wro- 
cław. W ósemkach, długołetni rywa 
le Związkowiec i Kolejarz Byd- 


15 bm. zakończył się trzydniowy 


dnik Jerzy Ja 


goszcz walczyli na całej trasie. Ko 
lejarze przed półmetkiem uzyskali 
lekką przewagę, którą zdołali utrzy 
mać do samego końca, zwyciężająe 
w czasie 0,2 sek. lepszym od pokona 
nych. 

W dwójkach podwójnych zdecydo 
wane zwycięstwo odniosła kombino- 
wana obsada Kocerka AZS Warsza- 
wa i Kopeiski Unia Kruszwica, 
przed parą AZS Kraków Csaba, Ga 
lewski. Zwycięzcy prowadzili od sa- 
mego startu wygrywając o 7 długo- 
ści. 

W konkurencjach kobiecych na 
czoło wybił się bieg czwórek. Star- 
towały 3 osady. Po pięknej i emocjo 
nującej walce zwyciężył Związko- 
wiec Warszawa, przed Unią Krusz- 
wica. 


Motocykliści na trasie raidu 


Raid Tatrzański, który zaliczony 
jest do motocyklowych mistrzostw Polski. Na zdjęciu znany zawo- 


nkowski na maszynie SHL w czasie jazdy terenowej 
VII Raidu Tatrzańskiego w roku 1949 


Foto WAF 


Kinematografia bułgarska w ofensywie 


W coraz szybciej postępują- 
cym rozwcju młodej kinemato- 
grafii bułgarskiej nastąpił z 
wiosną br. ważny zwrot: odby- 
ła się w Sofii premiera pierw- 
szego pełnometrażowego filmu 
produkcji państwowej pt. „Ka- 
lin Orel“. Daje to okazję do 
p'dsumowania dotychczasowej 
działalności filmu bułgarskie- 
go, do omówienia perspektyw 
przyszłości. 

Dotychczasowa produkcja fil- 
mcwa Bułgarii stała pod zna- 
kiem walki z pozostałościami 
sztuki burżuazyjnej. Gdy w ro- 
ku 1944 rozpoczęła pracę pierw 
sza grupa filmowców, tworząc 
dokumentalne krótkometrażów- 
ki, musiała zaczynać od nowa. 
Nie można było oprzeć się na 
żadnych wzorach z przeszłości, 
okres przedwojenny filmu w 
Bułgarii da się bowiem zbyć 
jednym zdaniem: kilkanaście 
efemerycznych towarzystw na- 
kręciło ok. 25 filmów fabular- 
nych, bezwartościowych ideowo 
i artystycznie. Po wojnie pry- 
watni przedsiębiorcy  zrealizo- 
wali 3 słabe filmy, oparte na 
złych wzorach amerykańskich, 
błędne ideowo i niedojrzałe ar- 


tystycznie. 
Jako przedsiębiorstwo pań- 
stwowe kinematografia  buł- 


garska zorganizowała się do- 
piero w roku 1947, 
Zaczynająca od nowa kine- 
matografia napotkała na wiel- 
kie trudności, wynikłe z braku 
tachowców, urządzeń technicz- 
aycnh i nikłej liczby śŚwiado- 
mych ideowo twórców. Toteż 


ten wstępny okres upływa na 
organizowaniu produkcji filmo- 
wej, rozszerzaniu sieci kin i 
przede wszystkim na realizacji 
krótkometrażówek dokumental- 
nych. Na tym polu młoda ki- 
nematografia zanotowała już 
w 1946 roku poważne sukcesy 
(nagroda i odznaczenie na Fe- 
stiwalu Filmowym w Wenecji). 
Najbardziej pomyślnie rozwi- 
jała się bułgarska kronika fil- 
mowa. (Akurat w kwietniu u- 
kazało się jej jubileuszowe, 
300-ne wydanie). Ten rodzaj 
produkcji filmowej wypraco- 
wał sobie własne metody pra- 
cy. Na specjalnej naradzie z 
udziałem ministra kultury i 
sztuki Bułgarii, kolektyw twór- 
czy kroniki postawił sobie za- 
sadniczy postulat: kronika nie 
może być tylko przeglądem 
wydarzeń aktualnych, lecz od- 
zwierciedleniem całokształtu 
życia narodowego, a przede 
wszystkim walki klasy robotni- 
czej o socjalizm. Przed kroniką 
filmową stanęło trudne zadanie 
wychowania ideologicznego, a 
nie tylko informowania widza. 
Oglądając dzisiaj wydania buł- 
garskiej kroniki filmowej moż- 
na stwierdzić, że zadania te 
kronika na ogół wypełnia. 
Zaznaczył się również szybki 
rozwój filmu oświatowego. 
Przyczyniły się do tego stale 
rosnące potrzeby szkolnictwa, 
do którego programów wpro- 
wadzono film oświatowy ako 
nader ważny środek nauczania. 
Nastąpiło to w roku 1947, a 
projektory dla szkół zostały do- 


| m. 


starczone Bułgarii przez Zwią- 
zek Radziecki, Polskę i Cze- 
chosłowację. 

Na Festiwalu w Mariańskich 
Łaźniach w 1949 r. nagrodzono 
jeden z bułgarskich filmów o- 
światowych „Droga papiercsa* 
— film o produkcji papierosów. 
Z innych tytułów, świadczących 
o wiełkiej różnorodności tema- 
tycznej filmów oświatowych, 
należy wymienić: „Dzieci grec- 
kie w Bułgarii“, „Dymitrowska 


młodzież“, „Sport“,  „Rzezbie- 
nie w drzewie“. Wszystkie 
krótkometrażówki oświatowe— 


jak widać już z samych tytu- 
łów — cechuje mocne powiąza- 
nie z problematyką przemian 
społeczno - politycznych w Lu- 
dowej Republice Bułgarskiej. 

Produkcja filmów  fabular- 
nych była bardzo utrudniona 
in. brakiem odpowiednich 
hal zdjęciowych. Obecnie w So- 
fii pracują 2 atelier filmowe, 
lecz ich możliwości nie prze- 
kraczają produkcji 4 filmów 
rocznie. Wobec tego w ramach 
5-letniego planu gospodarczego 
uwzględniono szeroko potrzeby 
produkcji filmów: pod Sofią 
powstanie miasteczko filmowe, 
mogące produkować 24 filmy 
pełnometrażowe rocznie. 

Chwila obecna — premiera 
filmu „Kalin Orel* — przynosi 
wielki zwrot w rozwoju kine- 
matografii bułgarskiej. 

„Kalin Orel“ jest filmem bio- 
graficznym, zrealizowanym we- 
dług scenariusza wybitnego pi- 


sarza i dramaturga bułgarskie- | czele, 
go, Orlim Wasilewa. Kalin Wi- | „Kalin Orel“, 


denow, pseudonim „Orzeł“ — 
to jeden z czołowych bþułgar- 
skica działaczy robotniczych 
pierwszych lat naszego stulecia. 
W roku 1876, za udział w pow- 
staniu przeciw Turkom, Kalin 
zostaje zesłany na katorgę. 
Tam przebywa 15 lat, na koniec 
udaje mu śię ucieczka. Kalin 
wraca do kraju po odzyskaniu 
przez Bułgarię niepodległości. 

Turcy odeszli, ale lud nadal 
znajduje się w jarzmie uprzy- 
wilejswanej warstwy „czurba- 
dżi* i coraz szybciej narastają- 
cego kapitalizmu. Kalin wi- 
dzi wyzysk klasy  robotni- 
czej i podejmuje walkę. Przy- 
łącza się do Partii Młodych 
Socjalistów (lewica socjalisty- 
czna), zakłada nielegalną dru- 
karnię, poświęca się bez reszty 
sprawie wyzwolenia klasy pra- 
cującej. 

„Czurbadżi* 1  fabrykanci, 
którym Kalin utrudnia wyzysk 
bułgarskich robotników, pla- 
nują zabójstwo „Orla“. Skryto- 
bójca morduje Kalina. Ale buł- 
garska klasa robotnicza konso- 
liduje swe siły, zabójstwo jed- 
nego z jej przywódców staje się 
hasłem do podjęcia przygoto- 
wań do powstania przeciw re- 
żimowi królewsko-kapitalistycz- 
nemu. 

„Kalin Orel* zapoczątkował 
systematyczną produkcję fil- 
mów fabularnych w Bułgarii. 
Obecnie w toku realizacji znaj- 
dują się dalsze 3 filmy pełno- 
metrażowe. 

Ta sama grupa filmowców z 
reżyserem  Borosanowem i o- 
peratorem  Choliołczewem na 


kwietniu do realizacji filmu 
„W jarzmie*. Jest to opowieść 
o życiu bułgarskiego ludu w 
XIX wieku, pod panowaniem 
tureckim. Scenariusz do tego 
filmu został opracowany na 
podstawie sławnej powieści I- 
wana Wazowa pod tym samym 
tytułem. 

Inny film bułgarski „Alarm* 
sięga do dziejów minionej woj- 
ny. Na przykładzie jednej ro- 
dziny bułgarskiej pokazany jest 


upadek ideologii  mieszczań- 
skiej i przejście deklarujących 
swoją  „apolityczność* przed- 


szawicieli tej klasy na pozycje 
faszyzmu -— przeciw narasta- 
jącej sile klasy robotniczej, 
walczącej o wyzwolenie naro- 
dowe i społeczne. 

Do problemów II wojny świa 
towej nawiązuje również film 
„Niebieskie niewolnice". Reali- 
zacja tego filmu była podjęta 
w listopadzie ub. r., zdjęcia ple- 
nerowe zostały już zakończone. 
Bohaterem filmu „Niebieskie 
niewolnice“ jest zespół kobiet— 
robotniec jednej z największych 
tkalni bułgarskich w mieście 
Stalin (dawniej Warna). Scena- 
riusz do tego bardzo interesu- 
jącego filmu został opracowany 
na podstawie historycznych 
wydarzeń z walk tkaczek war- 
neńskich w czasie wojny prze- 
ciw faszystowskim rządom. 


Rodzi się nowy film bułgar- 
ski. Korzystając z radzieckich 
doświadczeń kinematografia 
Bułgarii wypracowuje nową, 
rewolucyjną tematykę, w nowej 
formie realizmu socjalistyczne- 


która nakręciła film 
przystąpiła wi 


go. 
J. Karajordanow - Weychert 
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Lotnictwo polskie w służbie pokoju 
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Lotnictwo polskie bierze czynny udział w wielu akcjach na rzecz gospodarki narodowej, jak np: 


w opylaniu lasów zagrożonych przez szkodniki leśne lub w opylaniu 


przez stonkę ziemniaczaną 


terenów zaatakowanych 
Foto WAF 


Silne lotnictwo — to silna Polska 


Szkolą się nowe kadry pilotów 


Na bezchmurnym dęblińskim 
niebie błyszczą zgrabne sylwetki 
pościgowców. Ćwiczenia w for- 
macji, błyskawiczne zwroty, pi- 
kowanie. Za chwilę nowa atrak 
cja: skoki ze spadochronem. To 
piloci Oficerskiej Szkoły Lotni- 
czej szykują się intensywnie do 
pokazów, jakie dadzą ludności 
Warszawy w dniu Święta Lotni- 
ctwa. 


A w dole, przed budynkami 
mieszczącymi Oficerską Szkołę 
Lotnictwa, gromadki mlodych 
chłopców z zaciekawieniem ob- 
serwują ewolucje powietrzne. 
Oczy im błyszczą, krzyżują się 
krótkie uwagi, słowa zachwytu. 
To kandydaci do szkoły, mło- 
dzież przybyła z całej Polski 
na egzaminy. 

Stanisław Jastrzębski ma 21 
lat. Syn robotnika z Wrocławia 
od dawna marzył o lotnictwie. 
Młody aktywista ZMP z zazdro- 
ścią patrzy na sylwetki samo- 
lotów: 

— Tak bardzo pragnę pójść 
śladami tych, którzy teraz w gó- 
rze kierują wspaniałymi maszy- 
nami. Lotnictwo jest moim ży- 
wiołem. Jeśli dostanę się do 
szkoły, dołożę wszystkich starań, 
by ukończyć ją z dobrym wyni- 
kiem. Będzie to wyraz mojej 
wdzięczności dla Polski Ludo- 
wej, która mnie, syna robotnika, 
kształci, szkoli, wychowuje. Pra- 
gnę zostać dobrym pilotem, bo 
silne lotnictwo, to silna Polska, 
to silny obóz postępu i pokoju. 


— Ja chcę również zostać pi- 
lotem — mówi barczysty mło- 
dzieniec w mundurze marynar- 
skim. To Jan Gilos, tokarz z ko- 
palni „Jowisz“, odsługujący po- 


nik w loinictwie morskim. Gilos, 
syn robotnika z cementowni „Sa- 
turn“, pragnie jednak latać: 


winność wojskową, jako mecha- | 


— Znam każdą śrubkę w mo- | 
torze, ale robota mechanika nie 
brała mnie. Szykować samolot, a 
potem patrzeć z ziemi jak kto 
inny wzbija się w powietrze... 
Zgłosiłem się do szkoły, Jeśli ją 
ukończę, a dołożę do tego wszy- 
stkich swych sił, to ja, dawny 
tokarz, zrealizuję marzenia wie- 
lu lat, które mogą się ziścić tylko 
w Polsce Ludowej. Ojciec mój, 
członek Partii, opowiadał mi 
wiele o nędzy robotnika w cza- 
sach sanacyjnych. Teraz, kiedy 
mamy rząd robotniczo - chłopski, 
dla klasy robotniczej stoi otwo- 
rem droga do postępu i roz- 
woju. 

Rozmowie przysłuchuje 
wysmukły, młody 
lotnictwa. 

— Jeśli zdacie egzaminy i zo- 
staniecie przyjęci, to szkołę u- 
kończycie. U nas jeden pomaga 
drugiemu, instruktorzy nie szczę 
dzą czasu, by słabszym dopomóc 
w nauce. Macie na miejscu wszy 
stkie potrzebne pomoce nauko- 
we, szkoła jest wspaniale urzą- 
dzona. 

Słowa sierżanta podchorążego 
Zdzisława Dudzika nie są czczą 
gadaniną. Mieliśmy okazję obej 
rzeć sale wykładowe, sałe nauk, 
sypialnie i jadalnie, urządzenia 
sportowe. Oficerska Szkoła Lot 
nictwa jest wspaniale wyposażo 
nym ośrodkiem, z którego co ro 
ku wychodzą nowe zastępy sy- 
nów robotniczych i chłopskich, 
by oddać całe swe siły i zapał 
odrodzonemu lotnictwu polskie- 
mu. 

Zdzisław Dudzik kończy szko- 
łę właśnie w tym roku. Syn ślu 
sarza z Końskich, wstąpił do 
OSL ochotniczo w 1948 roku. 
Rozwinął w niej nie tyłko swe 
zdolności w pilotażu, stał się 


się. 
podchorąży 


nym obywatelem. Pracując spo- 


również w pełni uświadomio- 


Na półce z książkami 


Źródło siły i wytrzymałości 


Albert Maltz należy do przo- 
dujących pisarzy  amerykań- 
skich obozu postępowego, do 
tych, którzy jak Howard 
Fast, John Lawson i inni, bro- 
nią w swej twórczości intere- 
sów ludzi pracy, demaskują 
zbrodnie i grzechy kapitału, nie 
ludzkie metody policji, postępy 
faszyzacji USA, itp. Nie można 
się zbytnio dziwić że właśnie ze 
względu na swe przekonania i 
charakter zainteresowań pisar- 
skich, Albert Maltz znajduje 
się obecnie w... więzieniu, gdzie 
— wespół z innymi postępowy- 
mi intelektualistami USA — od 
siaduje „karę* za odmowę zło- 
żenia zeznań przed osławioną 
„komisją do badania działalno- 
ści antyamerykańskiej*. 

Maltz jest m. in. autorem po- 
wieści pt. „Głębokie źródło”, wy 
danej na krótko przed wojną 
(dłuższy fragment tej powieści 
ukazał się w r. 1948 w przekła- 
dzie polskim). Treść „Głębokie- 
go źródła“ mówi o wydarze- 
niach, które miały wielkie zna- 
czenie w historii ruchu robotni- 
czego w Stanach Zjednoczo- 
nych, mianowicie o walce, to- 
czonej w latach trzydziesty Rh 
wokół sprawy organizowania po 
stępowych, klasowych związków 
zawodowych. 

Akcja rozgry 


wa się w Detroit 
— jednym z wielkich ośrodków 
przemysłowych USA. Żeby stwo 
rzyć tu takie związki robotni- 
cze. trzeba przełamywać opór 
nie tylko kapitalistów, lecz rów- 
nież prawicowych przywódców 
z AFL (Amerykańska Federa- 
cja Pracy), którzy pozostają na 
usługach przemysłowców. 
Bohaterem naczelnym powieś- 
ci Maltza jest Fred Princey, ro- 
! botnik zakładów „Jefferson Mo- 


tors“, działacz związkowy i se- 
kretarz lokalnej organizacji ko- 
munistycznej, Princey jest ucz- 
ciwym, odważnym i ofiarnym 
bojownikiem sprawy robotni- 
czej; wśród załogi fabrycznej 
cieszy się szacunkiem i auto- 
rytetem. Pracę organizacyjną mu 
si prowadzić, wraz ze swymi to- 
warzyszami - komunistami po- 
tajemnie, z ukrycia. Pozyskanie 
każdego nowego członka zwią- 
zku zawodowego jest sprawą 
bardzo trudną, ponieważ robot- 
nicy są zastraszeni szpiegost- 
wem, deruncjacjami, terrorem 
fizycznym. Autor powiesci wy- 
raziście ukazuje wyzysk i ucisk 
człowieka pracy w Kraju, ujarz- 
mionym przez garstkę oligar- 
chów finansowych. Czytelnik 
ma przed soba nieuszminkową- 
ne, odrażające oblicze amery- 
kańskiej pseudo-demokracji, 
Robotnikom „Jefferson Mo- 
tors“ i tysięcy podobnych za- 
kładów przemysłowych coraz 
trudniej jest prowadzić walkę 
o elementarne prawa obywatel- 
skie i kawałek chleba codzien- 
nego. Przeciwko 
związkom zawodow 
liści mobilizują cał 


niezależnym 
ym monopo- 
y aparat pań 


stwowy, policję i sąd, najem- 
Sadków E szpiclów, łami- 
=D 1 bojówk faszy- 
Stich. jówkarzy szy 


_ Przeciwnikiem Freda Princey 
Jest w powieści Maltza jeden z 
Kierowników firmy „Jefferson 
Motors“ — Jeffrey Grebb, Do 
walki z powstałą w zakładach 
młodą organizacją zawodową, 
Grebb uważa swe szerokie zre- 
sztą kompetencje za niewystar- 
czające. Wstępuje więc do tzw. 
„Czarnego Legionu“ (jedna z bo 
jówek na żołdzie przemysłow- 


ców), przy pomocy swych pod- 


władnych porywa nocą, na uli- 


łecznie w ZMP, dał się poznać 
jako czołowy aktywista, nie 
więc dziwnego, że przed kilku 
tygodniami przyjęto go do Par- 
tii jako kandydata. 


Dudzik wspominał kandyda- 
tom o kadrze, która oddaje cały 


swój czas podchorążym. Jaka to 
kadra? 


Pokażmy pierwszego z brze- 
gu: kapitan pilot Zdzisław Żar- 
ski jest wychowankiem Dębli- 
na. Tu zdobył szlify oficerskie, 
tu szkoli innych na takich sa- 
mych doskonałych jak on pilo- 
tów. 


Syn tramwajarza warszaw- 
skiego, Żarski jest członkiem 
Partii od 1944 roku. Do wojska 
wstąpił oenotniczo jeszcze w 0- 
kresie wojny. 


Ma on zaledwie 23 lata, lecz 
jest już jednym z najlepszych w 
Polsce pilotów. Wyszkolił do 
chwili obecnej około 50 podcho- 
rążych: 

— Gdy ja rozpoczynałem tu- 
taj naukę, warunki były ciężkie. 
Wiele ruin, mało pomocy nauko 
wych. Dziś elewi mają wszystko 
zapewnione, szkolą się w idcal- 
nych warunkach. 

Szkolenie oparte na wspania- 
łych wzorach lotnictwa radziec 
kiego, tego lotnictwa, które roz- 
biło w ciężkich bojach faszy- 
stowską armadę powietrzną Hi- 
tlera, jest w Dęblinie postawio- 
ne na wysokim poziomie. „Silne 
lotnictwo — to silna Polska“ 
nie jest w Dęblinie tylko ha- 
słem. Jest treścią dnia codzien- 
nego elewów i instruktorów, 
którzy w harmonijnej współpra 
cy wykuwają nowy typ lotni- 
ka — świadomego swych zadań 
i celów obywate!a - oficera Pol- 
ski, zmierzającej do socjaliz- 
inu. 

W. GOŁĘBIZWSKI 


cy, Freda i próbuje go przeku- 
pić. Gdy jednak Fred odrzuca 
stanowczo Propozycję Grebba, 
by stał się płatnym jego kon- 
fidentera, bandyci wywożą swą 
ofiarę za miasto i mordują strza 
łami Z rewolweru. 

Z przekonywającą siłą talen- 
tu rysuje Maltz postacie Freda 
Princey, jego żony — Betsy, fun 
Kejonariusza partyjnego — Tur- 
nera, Murzyna — Silversmitna 
l innych uczestników waiki z 
kapitałem. W jej toku wszyscy 
ci ludzie przezwyciężają w so- 
bie resztki wpływów ideologii 
burżuazyjnej. Bezgraniczna wier 
ność w stosunku do partii i nie- 
zachwiana wiara w słuszność 
jej bojowych wskazań — to jest 
właśnie „głębokie źródło”, skąd 
Fred Princey i jego towarzysze 
czerpią siły do walki i wolę wy- 
trwania, „głębokie źródło“ praw 
dy i męstwa, wznoszącego tych 
bojowników — w godzinę pró- 
by — na wyżyny heroizmu. 

Powieść Maltza ma wielkie 
walory wychowawczo - społecz- 
ne, odznacza się śmiałością za- 
łożeń ideologicznych i umiejęt- 
nym rozwinięciem ich w wątki 
fabularne. Zakończenie powieś- 
ci, tragiczna śmierć niesprzedaj- 
nego Freda, może w niejednym 
czytelniku amerykańskim wywo 
łać uczucia pesymizmu i bezna- 
dziejności, tym bardziej że w 
powieści nic nie powiedziano o 
tym, czy i jak w zakładach 
„Jefferson Motors“ rozwija się 
sprawa, za którą oddał życie 
Fred Princey. Jest to niewątpli- 
wie słabą stroną powieści Malt- 
za. Lecz i z tym zastrzeżeniem, 
„Głębokie źródło“ należy do czo 
łowych pozycji postępowej li- 
teratury amerykańskiej. 

B. D. 


